
Fo
t. 

M
ar

ce
lin

a 
Fa

lk
ie

w
ic

z

Burza w szpitalu

Rok VIII nr 268

LUBINIANKA 
PO VOGUE’U W VIVIE!
Twarz młodziutkiej lubinianki Roksany Rataj-
czak znalazła się w tygodniku „Viva!”. Zdję-
cie, które dziewczynie zrobiła Daria Pitak, zo-
stało wybrane przez słuchaczy Radia Zet i 
otrzymało wyróżnienie w konkursie Viva! 
Photo Awards 2012.      » STR. 9

GWAŁCICIEL STANIE 
PRZED SĄDEM
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Nawet 12 lat w więzieniu może spędzić gwałciciel, 
który na początku roku grasował na Przylesiu i w 
podlubińskich miejscowościach. Prokuratura właśnie 
postawiła zarzuty 24-letniemu Pawłowi M., który 
terroryzował kobiety z naszego regionu w lutym i 
marcu.  » STR. 7

– O co chodzi z tymi znakami? Mamy przez 
to skrzyżowanie przefruwać? – denerwuje się jeden z lu-
bińskich kierowców komunikacji miejskiej. Mowa o ron-
dach, które powstają wzdłuż ul. Leśnej. Pojawiła się tam 
tabliczka informująca o zmianie organizacji ruchu, która 

nie dla wszystkich jest zrozumiała.  » STR. 2

Pielęgniarki nie odpuszczają. W czwartek od-
będzie się dwugodzinna akcja strajkowa, a pra-

cownice Regionalnego Centrum Zdrowia odejdą od łó-
żek pacjentów. – Tylko czy ktoś pomyślał o interesie 
ogółu? Tych ludzi, którzy leczą się w szpitalu? – pyta 
rozgoryczony lubinianin, który przez zły stan zdrowia, 
często wymaga pomocy medycznej.

Przedmiotem sporu jest regulamin wynagradzania. 
A właściwie zmiany, które w nim wprowadzono w ubie-
głym roku. – Tracimy w nim prawo do świadczeń socjal-
nych, do nagród jubileuszowych, odpraw emerytalnych 
czy wczasów pod gruszą – wylicza Małgorzata Siwoń, 
szefowa Związku Zawodowego Pielęgniarek i Położ-
nych.

Pielęgniarki i położne zaczęły więc głośno walczyć 
o swoje prawa. Poszły do mediów, by nagłośnić sprawę. 
– Ale dlaczego akurat teraz? Gdzie były w ubiegłym ro-
ku, kiedy podpisywano regulamin? Teraz, kiedy zbliża 
się koniec roku i trzeba negocjować z Narodowym Fun-
duszem Zdrowia nowe kontrakty, aby pacjenci mieli za-
pewnioną opiekę na przyszły rok, panie zaczynają 
strajk – denerwuje się jeden z lekarzy. Nie chce poda-
wać swojego nazwiska, bo – jak mówi - szpital to mała 
społeczność. – Każdy się tam zna, więc po co mi proble-

my – mówi medyk. – Wszyscy wiemy, że w służbie zdro-
wia jest coraz gorzej. I coraz mniej pieniędzy. Ale jakoś 
trzeba to ciągnąć, bo ludzi trzeba przecież leczyć. My 
i tak jesteśmy w gorszej sytuacji, bo zarabiamy coraz 
mniej – przypomina.

Pielęgniarki przyznają, że to nie jest najlepszy mo-
ment na strajkowanie. Ale jednocześnie bronią się, że 
zostały do tego wręcz zmuszone. – Zgadza się, teraz 
prezes powinien się zająć kontraktowaniem nowych 
umów z NFZ. Ale nasze negocjacje trwały przez 9 mie-
sięcy i nie przyniosły rozwiązania, dlatego musimy się-
gnąć po inne metody. Tym bardziej, że pakiet gwarancji 
już się nam skończył. Przez te miesiące cały czas liczyły-
śmy na porozumienie z panem prezesem, ale on celowo 
wszystko przeciągał – broni się Anna Szałaj, szefowa 
Związku Zawodowego Pracowników Ochrony Zdrowia 
i Pomocy Społecznej.

Prezes szpitala Rafał Koronkiewicz pokazuje doku-
ment z audytu za rok 2010, z którego wynika, że na wy-
nagradzanie personelu przeznaczanych było aż 72 pro-
cent całego budżetu placówki. I potwierdza, że przez nie-
korzystne kontrakty, lekarze zarabiają teraz rzeczywiście 
dużo mniej. – O około 15 procent. A co do pielęgniarek 
i położnych udało się utrzymać te same pensje – zauwa-

ża prezes. – Nie zgodzę się też, że przedłużałem negocja-
cje. Odpowiadałem na każde pismo, wspólnie ustalali-
śmy terminy spotkań – tłumaczy, zaznaczając, że po-
twierdzają to dokumenty. – Teczka z naszą koresponden-
cją jest naprawdę gruba – wskazuje. Omawiane doku-
menty były badane również przez Najwyższą Izbę Kon-
troli i Państwową Inspekcję Pracy. Obie te instytucje nie 
potwierdziły zarzutów związków zawodowych.

Mimo że – jak mówią szefowe trzech związków za-
wodowych, czyli Związku Zawodowego Pielęgniarek 
i Położnych, Związku Zawodowego Pracowników 
Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej oraz NSZZ „Soli-
darność” – większość jej członków zdecydowała się 
strajkować, to dziś nie wiadomo, czy w czwartek rzeczy-
wiście przyłączą się do akcji. Prawnicy dopatrzyli się bo-
wiem, że będzie ona nielegalna w przypadku pracowni-
ków, którzy zaprzestaną pracy na stanowiskach, urzą-
dzeniach i instalacjach, na których zaniechanie pracy 
zagraża zdrowiu lub życiu ludzkiemu (zgodnie z art. 19 
ust. 1 ustawy o rozwiązywaniu sporów zbiorowych) . 
Taką opinią prezes podzielił się z załogą. I za to pismo 
pielęgniarki zdenerwowały się jeszcze bardziej. 

– Odbiera się nam prawo do wolnych związków za-
wodowych. To zastraszanie i szantaż załogi. Pójdziemy 

z tym do starosty. Mamy swoje opinie prawne odnośnie 
legalności strajku.

Strajk jest legalny, a zastraszanie pracowników 
i związkowców będzie przedmiotem badań prokuratu-
ry i Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka – denerwuje się 
Małgorzata Siwoń.

– Związki zawodowe oczywiście mają prawo do 
strajku, ale prawo nie zezwala im na odejście od łóżek 
pacjentów. Narażenie na utratę zdrowia pacjentów jest 
w mojej opinii nieetyczne i może powodować skutki 
karne, dlatego czułem się w obowiązku, by uprzedzić o 
tym moich pracowników – tłumaczy spokojnie prezes 
Koronkiewicz. 

Mimo sporu zarządu z pielęgniarkami i położnymi, 
szpital funkcjonuje normalnie. Prezes zapewnia, że każ-
dy, kto potrzebuje pomocy medycznej, na pewno ją 
otrzyma. Co więcej, ostatnio udało się wynegocjować z 
Narodowego Funduszu Zdrowia pieniądze na dodatko-
we poradnie: leczenia bólu, onkologiczną, gruźlicy i cho-
rób płuc, medycyny sportowej, chirurgii onkologicznej, 
leczenia wad postawy, preluksacyjną, okulistyczną i 
okulistyczną dla dzieci. Otwarto je miesiąc temu i są dla 
pacjentów całkowicie bezpłatne. 

Wojciech Niedzielski
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Cztery czteroletnie lipy 
połamał 27-letni mieszkaniec 
powiatu polkowickiego. 
W piątek, około godz. 23 
patrol policji zauważył 
mężczyznę, który po terenach 
zielonych w pobliżu dworca 
PKS w Lubinie chodził 
podparty drewnianą tyczką. 

Jak się okazało było to 
wsparcie dla jednego ze znisz-
czonych drzew. W chwili za-

trzymania wandal miał oko-
ło półtora promila alkoho-
lu w organizmie. Nie potrafi ł 
wytłumaczyć, dlaczego zde-
wastował lipy. 

Urząd miasta ocenił stra-
ty na około 500 zł. Jak in-
formuje Jan Pociecha z lu-
bińskiej policji, sprawcy, 
za zniszczenie mienia, mo-
że grozić nawet do pięciu lat 
więzienia. 

JOANNA MICHALAK

Nie potrafił powiedzieć, dlaczego zniszczył drzewa

Lipny wybryk wandala
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Urząd miasta 
ocenił straty na 

około 500 zł

– O co chodzi z tymi »
znakami? Mamy przez 
to skrzyżowanie prze-
fruwać? – denerwuje 
się jeden z lubińskich 
kierowców komunika-
cji miejskiej. 

Prawo jazdy mam już po-
nad 20 lat, ale takiego 
zamieszania na drodze 

już dawno nie widziałem – 
przyznaje. Mowa o rondach, 
które powstają wzdłuż ul. Le-
śnej. Jakiś czas temu pojawi-
ła się tam tabliczka informu-
jąca o zmianie organizacji ru-
chu, która nie dla wszystkich 
jest zrozumiała. 

– Znaki nie mówią, czy 
jest to już skrzyżowanie o ru-
chu okrężnym, czy jeszcze 
droga z pierwszeństwem ru-
chu dla pojazdów jadących 
ul. Leśną – mówi. – Więk-
szość moich znajomych ma 
na tym odcinku problem. 
Tam dojdzie do wypadku – 
dodaje. 

Sprawę komentuje dy-
rektor departamentu infra-
struktury i transportu w sta-
rostwie powiatowym Ewa 
Kałuzińska. – Na przebudo-
wywanym odcinku ulicy 
Leśnej rzeczywiście obowią-

zuje czasowa organizacja ru-
chu zastępczego. W zależno-
ści od postępu prac, wpro-
wadza ją wykonawca – tłu-
maczy. 

Aktualnie skrzyżowania 
nie posiadają żadnego ozna-
kowania. – Przed dojazdem 
do poszczególnych wlotów 
ustawiono tabliczki z napi-
sem „Zmiana organizacji 
ruchu”, co zgodnie z pra-
wem o ruchu drogowym 
oznacza, że obowiązuje za-
sada prawej ręki – wyjaśnia 
Kałuzińska. – Zbliżając się 
do takiego skrzyżowania, 

kierowca jest zobowiąza-
ny zachować szczególną 
ostrożność i ustąpić pierw-
szeństwa przejazdu każde-
mu pojazdowi nadjeżdżają-
cemu z prawej strony – do-
daje. 

Gdy tylko wykonawca 
zakończy obecny etap prac, 
zostanie wprowadzona do-
celowa organizacja ruchu. – 
Na skrzyżowaniach będzie 
obowiązywał ruch okrężny. 
Pierwszeństwo będzie miał 
pojazd znajdujący się na ron-
dzie – mówi. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Zamieszanie spowodowane przez znaki

Drogowy 
galimatias 
na Leśnej
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Żyjemy tuż obok. To na-
prawdę przeszkadza! 
W dodatku nikt nie 

chce nas wysłuchać, każdy się 
śmieje i odsyła – mówi Cze-
sław Rak, mieszkający w bu-
dynku przy Gwarków. Za-
nim przyszli do naszej redak-
cji, byli w urzędzie miejskim, 
starostwie, pisali również do 
właściciela sieci sklepów Bie-
dronka. 

– Zazwyczaj uśmiecha-
no się i mówiono nam, że nic 
nie można zrobić. Od fi rmy, 
do której należy sklep, otrzy-

maliśmy odpowiedź, że urzą-
dzenie będzie pracować tylko 
od godziny 7 do 22. Nie dłu-
żej. I zaproszono nas na zaku-
py – mówi pan Czesław. – Ale 
w naszym budynku miesz-
kają zazwyczaj osoby star-
sze, które cały dzień spędza-
ją w domu. Są też dzieci, które 
chcą się uczyć, czy ludzie, któ-
rzy po pracy chcieliby odpo-
cząć. To urządzenie zamon-
towane jest na zewnątrz i bar-
dzo hałasuje. Do tego docho-
dzą jeżdżące tam samocho-
dy dostawcze. To nam prze-

szkadza. Nie można zamon-
tować urządzenia, które jest 
cichsze, albo tego jakoś osło-
nić? – pyta. 

Urządzenie, o które chodzi, 
to prasa hydrauliczna. Zgnia-
ta opakowania z papieru oraz 
tworzyw sztucznych. Potem 
sprasowane już opakowanie 
przelatuje przez swoisty zsyp 
znajdujący się na zewnątrz do 
śmietnika. 

Lubinianie mieszkają-
cy w budynku przy Gwar-
ków 2-12 niestety sąsiadu-
ją z tą prasą. Od tyłu skle-

pu do ich okien jest zaled-
wie kilkanaście metrów. – 
Mamy pecha, bo z tego co 
wiem, to nie we wszystkich 
Biedronkach jest to urzą-
dzenie – dodaje pan Cze-
sław. – Widziałem i słysza-
łem takie coś w innym skle-
pie, innej sieci, i tamto było 
zdecydowanie cichsze. Nie 
można go wymienić na ta-
kie? 

Natomiast właściciel 
Biedronki, Jeronimo Mar-
tins Polska, twierdzi, że 
prasa jest nowoczesna i nie 

hałasuje. Gdy zadzwonili-
śmy do fi rmy, okazało się 
jednak, że można wyciszyć 
to urządzenie. 

– Działanie prasy by-
ło niedawno kontrolowa-
ne między innymi przez 
miejscowy wydział ochro-
ny środowiska, który doko-
nał pomiarów dotyczących 
wspomnianych wskaźni-
ków i wydał pozytywną 
opinię – informuje Anna 
Papka, menedżer ds. rela-
cji zewnętrznych z Jeroni-
mo Martins Polska. 

– Niemniej jednak wsłu-
chujemy się w głosy miesz-
kańców pobliskich do-
mów, jak i naszych klien-
tów, dlatego mając na uwa-
dze ich komfort, pracuje-
my obecnie nad rozwiąza-
niem, które ma dodatkowo 
osłonić i wyciszyć urządze-
nie prasujące. Podkreślamy 
jednocześnie, że prasa jest 
uruchamiana wyłącznie 
w godzinach pracy sklepu 
i nie zakłóca ciszy nocnej – 
dodaje. 

MARTA CZACHÓRSKA

Mieszkańcy walczą o ciszę

Tego hałasu nie da się 

Sklep twierdzi, że urządzenie spełnia wszystkie »
normy i wymogi, również te dotyczące wskaźni-
ków hałasu. Natomiast mieszkający w pobliżu lu-
binianie narzekają na zbyt głośne dźwięki, dotkli-
we, jak sami je opisują. Prasa hydrauliczna zamon-
towana w Biedronce przy ulic Jana Pawła II od 
dawna uprzykrza im życie. 

Tego hałasu nie da się Tego hałasu nie da się Tego hałasu nie da się 

Sklep twierdzi, że urządzenie spełnia wszystkie »»

wytrzymać!
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– Żyjemy tuż obok. To naprawdę 
przeszkadza! W dodatku nikt nie 

chce nas wysłuchać, każdy się 
śmieje i odsyła – mówi Czesław 
Rak, mieszkający w budynku 

przy Gwarków
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Sięgają po miedź
z Saksonii
Wydobycie miedzi w Saksonii to te-
mat spotkania prezesa KGHM Her-
berta Wirtha z premierem Saksonii 
Stanislawem Tillichem oraz mar-
szałkiem Rafałem Jurkowlańcem. 
Poruszony został też temat współ-
pracy tego kraju z Dolnym Ślą-
skiem. 
– Rozpoczęcie wydobycia miedzi na 
terenie Saksonii jest jedną z najważ-
niejszych inwestycji, które planuje 
realizować Polska Miedź. Obecnie 
trwają prace badawcze złóż – tłu-
maczy Anna Czujko z biura praso-
wego wrocławskiego urzędu mar-
szałkowskiego. – Po zakończeniu 
odwiertów koncern opracuje stu-
dium wykonalności projektu. Za-
mknięcie pierwszego etapu prac po-
szukiwawczych spodziewane jest 
w marcu 2013 r. – dodaje. 
Urząd przypomina też, że Dolny 
Śląsk i Saksonia są regionami part-
nerskimi i współpracują w wielu 
dziedzinach. Namacalnym dowo-
dem współpracy jest budowany 
obecnie most na Nysie Łużyckiej, 
między: Sieniawką, Hradec nad Ni-
sou i Zittau. Oba regiony organizują 
także Forum Gospodarcze Polska-
-Saksonia, gdzie co roku kilkaset 
osób rozmawia o wykorzystaniu od-
nawialnych źródeł energii czy kwe-
stiach związanych z bezpieczeń-
stwem energetycznym. 
Dodajmy, że spotkanie odbyło się 
w siedzibie Urzędu Wojewódzkiego 
we Wrocławiu.  MS

reklama

reklama

W tym roku żadnych 
dodatkowych gratyfi kacji 
pieniężnych nie będzie – 
z taką informacją wyszli od 
prezesa przedstawiciele 
związków zawodowych 
Polskiej Miedzi. To 
oznacza, że przynajmniej 
na razie, górnicy nie mają 
co liczyć na podwyżki. 

Spotkanie z zarządem 
dotyczyło bieżącej sytu-
acji spółki i całej gru-
py kapitałowej KGHM 
w kontekście zapowia-
danego przez ministra 
skarbu audytu w spół-
kach, w których skarb 
państwa jest znaczącym 
udziałowcem. Ale lide-
rzy związkowi zapytali 
też o sprawy istotne dla 

pracowników, czyli wy-
nagrodzenie. 

I tu prezes oświadczył, 
że poza pieniędzmi, któ-
re gwarantuje Zakłado-
wy Układ Zbiorowy Pra-
cy, żadnych dodatkowych 
świadczeń nie będzie. – 
Rozmowy dotyczące wy-
nagrodzeń na 2013 rok 
zostaną zapoczątkowa-
ne pod koniec tego roku 
i uwarunkowane są przy-
jęciem przez radę nadzor-
czą budżetu spółki na rok 
następny – relacjonuje Jó-
zef Czyczerski, szef mie-
dziowej Solidarności. 

– Jak widać powtarza 
się tu scenariusz z lat po-
przednich – komentuje te 
informacje Czyczerski. 

MARIOLA SAMOTICHA

Związkowcy spotkali się z prezesem

O podwyżkach ani słowa
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Przynajmniej na razie, górnicy nie mają co liczyć na podwyżki
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KOMPLEKSOWA ORGANIZACJA
IMPREZ MASOWYCH I FIRMOWYCH

KARCZM PIWNYCH
COMBRÓW BABSKICH

Adagio Sp. z o.o.

ul. Ścinawska 37, 59-300 Lubin
tel. 600 460 200

tel./fax (76) 847 10 11
biuro@adagio.net.pl

www.adagio.net.pl

BIESIAD...
ZAPEWNIAMY
PROGRAM ARTYSTYCZNY: GWIAZDY ESTRADY, KABARETY WODZIREJ

SCENĘ, NAGŁOŚNIENIE

WYSTRÓJ SALI I STOŁÓW

PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ

TRANSPORT

POCZĘSTUNEK: PIWO, GOLONKA, KARCZEK, PRZYSTAWKI, itp.

BARBÓRKA
04.12

17.11.2012
wrocław :: Hala stulecia

www.facebook.com/one.love.wroclaw

www.onelove.pl

Bilety w cenie: 79 zł (do 30.09), 89 zł (do 31.10), 99 zł (do 16.11), 120 zł (w dniu Festiwalu - 17.11.2012) 
dostępne na stronie www.onelove.pl oraz w sieci sprzedaży Biletin, eventim, ticketpro i ticketportal. 

Bilety Golden vip ticket - informacje na stronie www.onelove.pl

Sprawę badali ABW i prokuratura

Zarzuty dla pracowników 
Po sześciu latach w głośnej sprawie wdrażania 

wniosków racjonalizatorskich i wynalazczych 
w KGHM opolska prokuratura postawiła w końcu 
pierwsze zarzuty. Trzech pracowników kadry 
technicznej oskarżonych jest o wyrządzenie szkody 
w majątku spółki na kwotę ponad ćwierć miliona 
złotych. 

Od kilku lat sprawę badali Funkcjonariusze Agencji 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego wraz z prokuraturą. 

– Na podstawie zebranych materiałów oraz po uzy-
skaniu opinii biegłych Prokuratura Okręgowa w Opo-
lu przedstawiła zarzuty trzem osobom. Dwie z nich 
usłyszały zarzuty oszustwa, natomiast trzecia – po-
mocnictwa. Sprawa dotyczy szkody w majątku od-
działu KGHM Zakładu Górniczego Polkowice-Sie-
roszowice. Przestępstwo zagrożone jest karą do 10 lat 
pozbawienia wolności – tłumaczy Maciej Karczyński, 
rzecznik prasowy ABW. 

Prokuratura podaje, że sprawa dotyczy ośmiu wąt-
ków z lat 1997-2006. Wszystkie miały związek z pro-
jektami lub wnioskami racjonalizatorskimi opiewają-
cymi na łączną kwotę 35 mln zł. Trzy pierwsze zosta-
ły już umorzone. 

Wspomniana sprawa dotyczy zwiększenia reten-
cyjności zbiorników retencyjnych w Polkowicach-
Sieroszowicach. Trzy osoby, które usłyszały zarzuty to 
dwóch pracowników kadry technicznej oraz pracow-
nik odpowiedzialny za wyliczenia. Wszyscy złożyli już 
obszerne wyjaśnienia. 

W sprawie czterech pozostałych wątków nadal pro-
wadzone jest postępowanie. Zarówno ABW, jak i pro-
kuratura przyznają, że sprawa jest rozwojowa. Śledz-
twem tym zajmuje się wydział do spraw przestępstw. 

Wcześniej sprawa była prowadzona przez proku-
raturę z Legnicy. 

MARIOLA SAMOTICHA

Jak opowiadają członkowie Związ-
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Miedziowego, od kilku 

tygodni opinia publiczna bombardo-
wana jest medialnymi wypowiedzia-
mi ministra skarbu, a także przedsta-
wicieli zarządu miedziowego holdingu 
w sprawie konieczności „uporządkowa-
nia” grup kapitałowych spółek nadzo-
rowanych przez państwo. 

– Ze zrozumiałych względów pra-
cownicy spółek KGHM, a tych jest oko-
ło 40, wykazują rosnący niepokój o wła-
sne miejsca pracy oraz przyszłość swych 
rodzin – wyjaśniają związkowcy. 

Liderzy central związkowych wystą-
pili więc do prezesa z wnioskiem o spo-
tkanie. – Z informacji przedstawionych 
nam przez prezesa wynika, że obec-
nie za pieniądze spółki przez radę nad-
zorczą została zatrudniona fi rma, któ-
ra przeprowadza audyt spółek – rela-
cjonuje przebieg spotkania Józef Czy-
czerski, szef związkowej Solidarności. 
– W zależności od przeprowadzonego 
audytu, zarząd podejmie decyzję, co do 
miejsc pracy zatrudnionych w nich pra-
cowników – dodaje. 

Prezes zapewnił też związkowców, 
że temat ten będzie jeszcze omawiany, 
a ocena tych podmiotów nie będzie pro-
wadzona wyłącznie przez pryzmat za-
pewnienia dochodów akcjonariuszom 
i coraz większym potrzebom budżetu 
państwa.  MARIOLA SAMOTICHA

Zapewnił związkowców, że temat będzie jeszcze omawiany

Audyt zdecyduje 
o losach spółek

Pracownicy spółek KGHM nadal »
nie mogą spać spokojnie. Spotka-
nie związkowców z zarządem Pol-
skiej Miedzi nie dało bowiem jed-
noznacznej odpowiedzi, czy i ewen-
tualnie kiedy spółka planuje zapo-
wiadane przez ministra skarbu po-
rządki w grupach kapitałowych. 
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Od kłótni 
do dźgnięcia nożem
Zaczęło się od sprzeczki, która szybko 
przerodziła się w bójkę. Finał był nie-
szczęśliwy – jeden z jej uczestników 
został skopany i dźgnięty nożem. Lu-
bińscy policjanci zatrzymali dwóch 
agresorów, 34-letnich lubinian. 
Dwóch mężczyzn starło się na lubiń-
skiej stacji benzynowej w niedzielę 
wieczorem. Najpierw się kłócili, po-
tem przeszli do rękoczynów. Jedne-
mu z mężczyzn na pomoc ruszył ko-
lega. 
– Gdy jeden ze sprawców szarpał się 
z pokrzywdzonym, drugi kopał go 
po całym ciele – mówi aspirant szta-
bowy Jan Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji. – Widząc, że nie dają 
sobie rady. Jeden z agresorów ugo-
dził nożem leżącego mężczyznę - 
opowiada. 
Jeszcze kilka razy kopnęli leżącego, 
po czym poszli jak gdyby nigdy nic 
na zakupy na stację benzynową. 
Ktoś wezwał policję, więc mężczyź-
ni uciekli. Policja zatrzymała ich kil-
kaset metrów dalej. 
– Obaj trafili do policyjnego aresz-
tu. Pokrzywdzony zaś z ranami kłu-
tymi został przewieziony do szpitala 
– dodaje Pociecha. – Obecnie funk-
cjonariusze szczegółowo wyjaśniają 
wszystkie okoliczności tego zdarze-
nia. Teraz zatrzymani, za czyn, 
o który są podejrzani, odpowiedzą 
przed sądem. Jednemu z nich grozi 
kara do 12, a drugiemu do 8 lat po-
zbawienia wolności.  MRT

reklama

Kluczyki i dokumenty 
zostawił w aucie, bo uznał, 
że jego wartość jest tak 
niska, że nikt nie będzie nim 
zainteresowany. Zdziwił się 
więc mieszkaniec Polkowic, 
któremu skradziono 
volkswagena golfa. Auto 
odnaleziono 
w Karczowiskach w gminie 
Lubin. 

Złodzieje przejechali nie-
spełna 30 km, kiedy praw-
dopodobnie zabrakło im 
paliwa. Auto porzucili więc 
koło sklepu w Karczowi-
skach. Tak przynajmniej 
mówią mieszkańcy, którzy 
byli świadkami tego zdarze-
nia. To właśnie oni powia-
domili policję, że od nie-
dzieli we wsi stoi golf na po-
lkowickich numerach reje-
stracyjnych. Z kluczykami 
w stacyjce. 

– Zgłosił się do nas miesz-

kaniec Polkowic, który po-
informował, że z terenu je-
go posesji w nocy z 29 na 30 
września skradziono auto. 
Dokumenty i kluczyki były 
w środku pojazdu, bo auto 
warte jest około tysiąca zło-
tych, więc właściciel uznał, 
że nie trzeba go zabezpie-
czać – relacjonuje aspirant 
Mariusz Florczak z polko-
wickiej policji. 

Tego samego dnia lubiń-
ska policja otrzymała zgło-
szenie od mieszkańca Kar-
czowisk o porzuconym gol-
fie. Okazało się, że to ten 
sam pojazd, którego szuka 
polkowicka policja. 

– Auto wróciło już do 
właściciela. Funkcjonariu-
sze prowadzą teraz postę-
powanie, mające ustalić 
okoliczności kradzieży sa-
mochodu i jego sprawców – 
tłumaczy asp. Florczak. 

MARIOLA SAMOTICHA 

Nie spodziewał się, że ktoś może ukraść jego samochód

Mieli wszystko oprócz paliwa

Złodzieje auto po-
rzucili koło sklepu 
w Karczowiskach
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Wskoczyły na maskę zaparko-»
wanego na Przylesiu renault me-
gane, niszcząc przy tym wycieracz-
kę, antenę i tłukąc przednią szybę 
– policja zatrzymała kobiety, które 
postanowiły zabawić się kosztem 
jednego z lubińskich kierowców. 

Okazało się, że auto uszkodziły dwie lu-
binianki: 20- i 27-letnia. 

Najpierw policja dotarła do młodszej 
z zatrzymanych. Później zatrzymano jej ko-
leżankę. – Obie przyznały się do winy i zgo-

dziły na dobrowolne poddanie karze – re-
lacjonuje Jan Pociecha, ofi cer prasowy lu-
bińskiej policji. 

Kobiety staną przed sądem. Grozi im do 
pięciu lat więzienia. 

To jednak nie koniec tej historii. Panie 
widocznie są dumne z takiego zachowania, 
bo swoim wyczynem pochwaliły się na fa-
cebooku. 20-latka, już po przesłuchaniu na 
policji, umieściła w sieci zdjęcie, na którym 
wraz z koleżanką siedzi na masce renault. 
A do tego podpis: „Weekend uważam za 
udany. Auto było niewygodne hehe”. 

MARIOLA SAMOTICHA

Uszkodziły auto, grozi im do pięciu lat więzienia

Pochwaliły się 
w internecie
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Z kijem 
na policjanta
Wdał się w bójkę pod jednym 
z lokali na terenie miasta. 
Gdy okładał kijem bejsbolo-
wym leżącego mężczyznę, na 
miejscu pojawili się policjan-
ci. Nie zastanawiając się dłu-
go, ruszył na jednego z funk-
cjonariuszy. Do 10 lat pozba-
wienia wolności może grozić 
27-letniemu agresorowi, któ-
ry napadł na policjanta. 
– Tuż po północy w piątek do 
dyżurnego lubińskiej policji 
zadzwoniła lubinianka, która 
poinformowała o szarpaninie 
pod jednym z lokali. Na miej-
sce niezwłocznie udali się po-
licjanci – relacjonuje aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, rzecz-
nik lubińskiej policji. 
Gdy funkcjonariusze podje-
chali we wskazane miejsce, 
zobaczyli sprawcę okładają-
cego kijem leżącego mężczy-
znę. – Mundurowi ruszyli 
w kierunku agresora wzywa-
jąc go do odrzucenia kija. 
Wtedy ten odwrócił się i usi-
łował uderzyć interweniują-
cego funkcjonariusza w gło-
wę. Policjantowi udało się za-
słonić ręką. Po krótkim pości-
gu agresor został obezwład-
niony i zatrzymany. Trafił do 
policyjnego aresztu – infor-
muje rzecznik.   MAF

reklama

W lutym i marcu ko-
biety z naszego re-
gionu żyły w stra-

chu. Do mediów i na policję 
wciąż spływały kolejne infor-
macje o grasującym zboczeń-
cu. Odetchnęły z ulgą dopie-
ro pod koniec marca, gdy 
mężczyzna został zatrzyma-
ny przez policję. 

Paweł M. trafi ł do aresztu. 
Teraz, jak informuje rzecz-
nik prokuratury Liliana Łu-
kaszewicz, śledczy oskarży-
li go o trzy ataki na kobie-
ty. – Oskarżony doprowa-
dził lub usiłował doprowa-
dzić pokrzywdzone do ob-
cowania płciowego. Na jed-
nej z nich dokonał rozboju. 
Od 29 marca jest tymczaso-
wo aresztowany – wyjaśnia 
Łukasiewicz. 

Rzeczniczka przypomina, 
że za pierwszym razem 24-la-
tek zaatakował jedną z kobiet 
27 lutego około godziny 8 ra-

no, kiedy ta przyszła do gara-
żu po samochód. – Paweł M. 
zażądał wydania kluczyków 
od auta, a następnie pchnął 
kobietę na maskę samocho-
du. Doszło do szarpaniny. 
Ostatecznie kobiecie udało 
się uciec – tłumaczy proku-
rator. 

Później mężczyzna uak-
tywnił się w jednej z podlu-
bińskich wsi. 13 marca około 
16.30 Paweł M. zaczepił ko-

bietę spacerującą z psem. Usi-
łował ją zgwałcić, ale kobie-
cie udało się uciec. Sześć dni 
później znów zaatakował. – 
Tam sprawca zaatakował ko-
bietę jadącą na rowerze. Prze-
wrócił ją do rowu. Po doko-
naniu przestępstwa uciekł – 
przyznaje Liliana Łukasze-
wicz. 

Pawła M. zatrzymano 
dzięki portretowi pamię-
ciowemu sporządzonemu 
na podstawie zeznań jednej 
z pokrzywdzonych. Rozpo-
znały go wszystkie kobie-
ty. – W śledztwie uzyskano 
dodatkowo wyniki badań 
DNA potwierdzające jego 
sprawstwo – uzupełnia pro-
kurator. 

Mężczyzna nie przyznaje 
się do popełnienia żadnego 
z przestępstw. Śledczy ustali-
li, że kiedy atakował, był po-
czytalny. 

MARIOLA SAMOTICHA

Zatrzymany w marcu, w październiku usłyszał zarzuty

Gwałciciel 

W lutym i marcu ko-W lutym i marcu ko-W no, kiedy ta przyszła do gara- bietę spacerującą z psem. Usi-

Gwałciciel 
stanie przed sądem

Nawet 12 lat w więzieniu może spędzić gwałciciel, który na początku ro-»
ku grasował na Przylesiu i w podlubińskich miejscowościach. Prokuratura 
właśnie postawiła zarzuty 24-letniemu Pawłowi M. 
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Pawła M. 
zatrzymano dzięki 

portretowi 
pamięciowemu 

sporządzonemu na 
podstawie zeznań 

jednej 
z pokrzywdzonych 
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KAŻDA RODZINA JEST DYNA-
MICZNYM SYSTEMEM, WSPÓLNOTĄ 
POSIADAJĄCĄ WŁASNE PRAWA, RE-
GUŁY I ZASADY. JEJ ZADANIEM JEST 
CHRONIĆ I MĄDRZE WSPIERAĆ PRZY-
NALEŻNE DO NIEJ OSOBY. W systemie 
rodzinnym wszyscy wpływają wzajemnie 
na swoje zachowania, przekonania odczu-
cia, i to zarówno pozytywnie, jak i nega-
tywnie. Tworzą dynamiczne relacje, za-
leżności, wytwarzają swoistą, charaktery-
styczną dla każdej rodziny atmosferę, któ-
ra w przypadku rodzin alkoholowych jest 
dysfunkcjonalna i uszkadzająca, ponieważ 
tym, co ogniskuje życie rodzinne jest pier-
wotny stresor pod postacią choroby al-
koholowej. Dlatego rodziny, w których 
choćby jedna osoba nadużywa alkoholu 
w sposób szkodliwy, ryzykowny lub uzależ-
niony, przynoszący szkodę, określana jest 
mianem rodziny alkoholowej. 

Alkoholizm jest chorobą rodzinną, 
co w praktyce oznacza, że nadużywanie 
alkoholu przez jednego z jej członków 
uszkadza funkcjonowanie całego syste-
mu rodzinnego i staje się stałym, streso-
gennym elementem życia. Powoduje to, 
że rodzina boryka się z problemami ży-
ciowymi związanymi z szeroko rozumia-
nym „problemem alkoholowym w rodzi-

nie”, często przekraczającym naturalną 
odporność osób.

Uzależnienia chemiczne nie rozwi-
jają się w próżni społecznej, wręcz prze-
ciwnie są problemem pokoleniowym. 
Przyjmuje się, że jedna uzależniona oso-
ba jest przyczyną cierpienia co najmniej 
6 osób wokół siebie. Najczęściej dotyczy 
to osób z najbliższego otoczenia, które 
same nie nadużywają alkoholu, ale po-
zostają we wzajemnej, rodzinnej zależ-
ności. Są to dzieci, rodzice i współmał-
żonkowie. Jeżeli nie przerwie się tego 
błędnego alkoholowego koła to pro-
blemy i dysfunkcjonalne wzorce życio-
we przekazywane są nieświadomie da-
lej np. Dorosłe Dzieci Alkoholika (DDA) 
cierpiąc emocjonalnie lub chorując na 
alkoholizm czy depresje, nie wychowa-
ją szczęśliwych dzieci.

Specjaliści 
pracujący z ro-
dzinami alko-
holowym, akcentu-
ją, że stres w jakim ży-
ją te rodziny można po-
równać do siły stresu ja-
ki przeżywają żołnierze na 
froncie wojennym z tą róż-
nicą, że w rodzinie dysfunkcjo-
nalnej ma on charakter chroniczny, 
postępujący i jest często utrwalony mo-
cą stereotypów w społecznym myśle-
niu o uzależnieniach np. „jest to wstydli-
wa sprawa”, „i tak mi nikt nie pomoże”, 
„mężczyzna musi wypić”, „piję tak jak każ-
dy”, „jeżeli bije i jest zazdrosny to znaczy, 
że kocha”, itp. Osoby żyjące w rodzinach 
alkoholowych doświadczają atmosfery 
chronicznego niepokoju, braku poczucia 
bezpieczeństwa oraz niemożności spokoj-
nego rozpoznawania i zaspakajania wła-
snych potrzeb. Żyją w chaosie poznaw-
czym, emocjonalnym oraz w poczuciu 
nieprzewidywalności tego, co może na-
stąpić. Często stają się ofi arami przemo-
cy psychicznej, fi zycznej i ekonomicznej 
stosowanej przez uzależnionego, który 
z racji natury swej choroby wzmocnionej 
systemem iluzji i zaprzeczeń nie dostrze-

ga i nie odczuwa konsekwencji swoich za-
chowań. Najbardziej dramatyczne konse-
kwencje życia w rodzinie alkoholowej do-
tykają dzieci. Zaniedbania jakich one do-
świadczają skutkują poważnymi defi cyta-
mi w rozwoju ich osobowości, samooceny 
i umiejętności życiowych. Jedynie szybka 
pomoc w postaci terapii rodziny alkoho-
lowej, nawet gdy alkoholik nie chce pod-
jąć leczenia odwykowego, może zniwe-
lować traumę dorastania w rodzinie dys-
funkcjonalnej. Terapię można podjąć 
w każdym momencie życiowym, im 
szybciej tym lepiej! Warto pamiętać, że 
rodzina alkoholowa nie jest rodziną gor-
szą lecz jest rodziną chorą, potrzebującą 
pomocy i wsparcia. Osoby w takich ro-
dzinach muszą same sobie dać szansę na 
lepsze życie. Muszą odważyć się i nieza-
leżnie myśleć o rodzinnej sytuacji; nie po-

zwo-
l i ć  na 
manipulacje 
alkoholika.

W rodzinach alkoho-
lowych panują specyfi czne, niekon-
struktywne zasady: „nie ufaj”, „nie roz-
mawiaj o problemach”, „nie odczuwaj”, 
które rozwijają się stopniowo i niestety są 
przestrzegane często nieświadomie dla-
tego, że wszyscy w takich rodzinach do-
świadczają traumy opuszczenia, chronicz-
nego wstydu, lęku, zastraszania i są ma-
nipulowani przez osobę uzależnioną. Te 
irracjonalne zasady wzmacniają chorobę 
alkoholową, a także utrwalają dysfunkcję 
rodziny. Ponadto paradoksalnie przyczy-
niają się do rozwoju alkoholizmu, ponie-

waż chronią alkoholika przed konsekwen-
cjami jego alkoholowych zachowań.

Nie ma rodzin idealnych, które nie 
doświadczają problemów, nie przeży-
wają konfl iktów czy kryzysów. Istnieją 
natomiast rodziny nazywane przez psy-
chologów zdrowymi, które posiadają za-
soby w postaci umiejętności konstruk-
tywnego przezwyciężania trudności, 
w których nie dominuje pierwotny stre-
sor. Rodziny te charakteryzują się nastę-
pującymi cechami:

1. Pozytywną tożsamością i akcep-
tacją siebie. W praktyce oznacza to, że 
osoba prezentuje w stosunku do siebie 
i świata postawę „jestem w porządku”, 
pomimo własnych ograniczeń. W jej my-
śleniu dominuje przekonanie, że ma pra-
wo popełniać błędy w poszukiwaniu wła-
snego szczęścia, jednocześnie ma obo-

wiązek brać 
odpowiedzialność 
za skutki swoich wyborów. 
Akceptuje swoje słabości, docenia zale-
ty. W swoim myśleniu o sobie uważa, że 
jest tak samo ważna (ważny), jak inni lu-
dzie, a swoje potrzeby, podobnie jak po-
trzeby innych ludzi szanuje. Pozytywna 
tożsamość oznacza, że lubimy siebie, roz-
wijamy się życiowo i nie traktujemy siebie 
gorzej niż swoich bliskich. Pozytywny ob-
raz siebie skutkuje głęboką życzliwością 
do innych ludzi, ale nie jest ona możliwa 
bez życzliwości dla siebie samego.

W rodzinie alkoholowej trudno 
o życzliwość, akceptację siebie i posza-
nowanie wzajemnych potrzeb. Trudno 
o pozytywny obraz siebie. Zarówno oso-
by uzależnione, jak i pozostali domowni-
cy uwikłani są we wzajemne pretensje, 
oskarżenia i poczucie skrzywdzenia. Co-
dzienna atmosfera życia z alkoholikiem 
powoduje, że dominują trudne i przykre 
uczucia: wstyd, żal, lęk, smutek, poczucie 
winy i skrzywdzenia. Nie sprzyja to bez-
piecznemu rozwijaniu i akceptacji siebie 
oraz budowaniu zaufania do innych. 

2. Autonomia. Jest ona niezbędna 
do kształtowania przyjaznej wspólnoty 
rodzinnej, ponieważ pozwala tworzyć 
warunki do indywidualnego rozwoju, 
jednocześnie nie wyklucza przestrzega-
nia zasad rodzinnych. Dojrzała rodzina 
oparta jest na wolnym wyborze, a nie na 
przymusie. Możliwe jest to wtedy gdy 
mamy rozeznanie w tym co jest „moje”, 
a co przynależy do innych, co jest moim 
lękiem, a co jest lękiem cudzym. Jakie są 
moje potrzeby, a jakie cudze. 

W rodzinie alkoholowej osoby żyją 
w chaosie, granice psychologiczne po-
szczególnych osób są niejasne. Potrze-
by nie są rozpoznawane lecz ignorowa-
ne. Dominuje odrzucenie albo nadod-
powiedzialność, zamartwianie się za-
miast konstruktywnego działania. Oso-
by wiecznie robią coś za kogoś, odpo-
wiadają za kogoś, odczuwają za kogoś, 
myślą za kogoś. Zamęt i niejasność gra-
nic psychologicznych w tych rodzinach 
nie sprzyjają budowaniu dojrzałych 
związków i niezależności. 

3. Skuteczne i jasne komunikowa-
nie się. Umiejętność ta oznacza, że oso-
by w rodzinie są w stanie rozmawiać ze 
sobą o istotnych i trudnych sprawach, 
nie krzywdząc siebie. Potrafi ą słuchać 
i słyszeć się wzajemnie. Czują się bez-
pieczni i szanowani. Czytelnie wyrażają 
swoje oczekiwania i potrzeby. 

W rodzinach alkoholowych powsta-
je tzw. obszar martwy, tematy zbyt za-
grażające aby o nich mówić. Są to uczu-
cia i przeżycia związane z alkoholem, pi-
ciem i upijaniem się. Wstyd i lęk każą kła-
mać nawet przed samym sobą. Zaprze-
cza się poważnym problemom z obawy, 
że zniszczy się relacje rodzinne. Zaburzo-
na komunikacja jest jednocześnie przy-
czyną i skutkiem dysfunkcjonalnych za-
sad (nie ufaj, nie mów, nie czuj), które 
budują fałszywą lojalność wobec sie-
bie. Utrudnia to podjęcie decyzji o le-
czeniu odwykowym i terapii współuza-
leżnienia. Tematy tabu w takich rodzi-
nach skazują ludzi na cierpienie, poczu-
cie beznadziejności i samotność.

4. Wzajemność. W przyjaznych i opie-
kuńczych rodzinach ludzie wspierają się 
wzajemnie, dają sobie uwagę, zrozumie-
nie, przyjazne uczucia. Role jakie przyjmu-
ją osoby są stosunkowo stabilne i przewi-
dywalne, szczególnie dla dzieci. Natomiast 
w sytuacjach kiedy dorosła, dojrzała oso-
ba na skutek okoliczności życiowych prze-
żywa kryzys pozostali członkowie rodziny 
są w stanie udzielić wsparcia lub przejąć jej 
obowiązki. Wzajemność przejawia się w za-
ufaniu, że mogę oprzeć się na drugiej oso-
bie w chwili słabości. 

W rodzinie z problemem alkoho-
lowym brak jest wzajemności, dlate-
go że alkoholik stale nie wywiązuje 
się z obowiązków rodzica lub współ-
małżonka. Nie respektuje ustaleń, 
nie szanuje potrzeb innych. Cho-
roba alkoholowa, której zaprzecza 
pozbawia go empatii i współczucia 
w stosunku do innych osób, a przede 
wszystkim bliskich. Taki stan rzeczy 
w rodzinach alkoholowych trwa la-

ta i doprowadza do wrogości wzglę-
dem siebie.

5. Elastyczny kontakt ze światem, 
zaufanie. Zdrowa rodzina jest zaintere-
sowana relacjami ze światem zewnętrz-
nym. Istnieje wymiana poglądów, idei. 
Ja kontaktuje się z tobą, ty ze mną. Spój-
ne rodziny nie obawiają się wpływów ze-
wnętrznych, ufają sobie, nie są sztywne 
i zamknięte w przekonaniach. Pomocne 
w tym są pozytywna tożsamość i nieza-
leżność myślenia osób.

Inaczej jest w rodzinach dysfunkcjo-
nalnych, alkoholowych. Żelazna zasada 
rządząca życiem brzmi „nie ufać” czy-
li nie wywlekać rodzinnych brudów na 
światło dzienne. Taka rodzina jest her-
metyczna, zamknięta. Dzieci nie zapra-
szają kolegów, osoba współuzależnio-
na nie zaprasza gości. Rodzina izoluje 
się od otoczenia, tym samym skazuje 
wszystkich, przede wszystkim dzieci na 
chore wzorce życia codziennego. Z tego 
zaklętego, alkoholowego kręgu trudno 
wyjść i zwrócić się o pomoc, co sprzyja 
utrwaleniu dysfunkcji. Trzeba pamiętać 
jednak, że złudna nadzieja, iż sytuacja 
poprawi się sama niszczy ludzkie życie. 
Warto odważyć się i zgłosić po profesjo-
nalną pomoc psychologiczną. 

W Lubinie można uzyskać wsparcie 
i pomoc terapeutyczną w placówkach 
służby zdrowia, Klubach Abstynenta 
oraz w Miejskim Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej w ramach pracy Sekcji Profi lak-
tyki Uzależnień. Proponujemy spotka-
nia indywidualne i grupowe. W Ośrod-
ku działa także Miejska Komisja Rozwią-
zywania Problemów Alkoholowych, któ-
ra przyjmuje i rozpatruje wnioski doty-
czące leczenia odwykowego bliskich.

Serdecznie zapraszamy.
Numery kontaktowe: 76 7463405, 

76 7468363.
Szczegółowe informacje dostępne 

są na stronie internetowej www.mops.
lubin.pl w zakładce Sekcja Profi lakty-
ki Uzależnień.

 Opracowała Ewa Sobolewska

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej

Rodzina alkoholowa, 
jak w niej żyć i przetrwać?

Specjaliści pracujący z rodzinami alkoholowym 
akcentują, że stres w jakim żyją te rodziny można 
porównać do siły stresu jaki przeżywają żołnie-
rze na froncie wojennym
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Twarz młodziutkiej »
lubinianki Roksany Ra-
tajczak znalazła się 
w tygodniku „Viva!”. 
Zdjęcie, które dziew-
czynie zrobiła Daria Pi-
tak, zostało wybrane 
przez słuchaczy Radia 
Zet i otrzymało wyróż-
nienie w konkursie Vi-
va! Photo Awards 
2012. 

„Koniecznie trzeba przyj-
rzeć się jej spojrzeniu!” – gło-
si podpis pod zdjęciem w ga-
zecie. 

To spojrzenie spodobało 
się słuchaczom radia i spo-
śród 10 fi nałowych fotogra-
fi i na to zdjęcie zagłosowało 
najwięcej osób. Urzekło też 
jury konkursu, bo z 10 tysię-
cy zgłoszonych prac, właśnie 
je między innymi zakwalifi -
kowano do fi nału. 

Portret Roksany moż-
na podziwiać w najnow-
szym numerze „Vivy!” 
obok zwycięskich zdjęć 
konkursu Photo Awards 
2012. 

A do 16 października 
wystawa fi nalistów kon-
kursu oraz wybitnej pol-
skiej portrecistki Zofii 

Nasierowskiej w Teatrze 
Wielkim w Warszawie. 

O Roksanie, uczennicy 
lubińskiego I LO, pasjonat-
ce fotografi i, ale też modelce 
amatorce pisaliśmy w jed-
nym z poprzednich nume-
rów „Wiadomości Lubiń-
skich”. 

MARTA CZACHÓRSKA

Zdjęcie zauważone przez znawców fotografii

Lubinianka po 
Vogue’u w Vivie 
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Portret Roksany można podziwiać w najnowszym numerze „Vivy!”
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Przed nim jeszcze wiele pracy, ale »
już teraz widać, że będzie co podzi-
wiać – na garażach przy ulicy Budzi-
szyńskiej powstaje właśnie nowe 
graffiti. 

A właściwie mural, czyli dekoracyjne ma-
larstwo ścienne. – To będzie historia Pol-
ski, uwzględniająca historię Lubina i na-

szego regionu – opowiada autor malunku. 
Wykonanie malowidła lubińskiemu arty-

ście zleciła spółdzielnia mieszkaniowa Nasza 
Chata. Jak nas poinformowali pracownicy 
spółdzielni, pomysł pojawił się, kiedy dysku-
towano na temat odnowienia elewacji gara-
ży. – Uznaliśmy, że na odmalowanych ścia-
nach zaraz pewnie pojawiłyby się jakieś gra-
fy, więc lepiej, żeby ktoś to zrobił profesjonal-
nie – przyznają. 

I tak zadanie trafi ło do lubinianina po-
sługującego się pseudonimem 179M. Tego 
samego, który w porozumieniu z kibicami 
stworzył większość grafów dotyczących Za-
głębia Lubin i naszego miasta. 

– Teraz mam trochę więcej swobody. Sam 
mogę przygotować cały projekt – opowiada 
autor malowidła. – Pojawią się tam posta-
ci związane z historią Polski, ale dotyczące 
Śląska. A na końcu trochę historii Lubina, ze 
Zbrodnią Lubińską włącznie. Na razie wy-
konana jest dopiero niewielka część – opo-
wiada lubinianin. 

Prace mają potrwać jeszcze około miesią-
ca. Dopiero później dzieło będzie gotowe. 
Przy jego powstawaniu pomogła też jedna 
z lubińskich fi rm budowlanych, która przy-
gotowała ścianę, na której powstaje malowi-
dło. 

MARIOLA SAMOTICHA 

Za miesiąc dzieło będzie gotowe

Historia Lubina 
na tyłach garaży
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MENADŻER ODDZIAŁU   » x 1, DORADCA FI-
NANSOWY x 4 - 5 wolnych miejsc, wykształce-
nie średnie, prawo jazdy kat. B, umiejętność pra-
cy w zespole, komunikatywność, umowa-zlece-
nie 

KASJER-SPRZEDAWCA -   » 2 wolne miejsca, wy-
magana uczciwość 

PRACOWNIK GOSPODARCZY   » - jedno wolne 
miejsce, mile widziane orzeczenie o stopniu nie-
pełnosprawności, dyspozycyjność, umowa zle-
cenie 

KIEROWCA KAT.   » C - 8 wolnych miejsc, wyma-
gane prawo jazdy kat. C, doświadczenie w zawo-
dzie, kurs do przewozu rzeczy, badania psycho-
techniczne 

KONSULTANT SPRZEDAŻY   » PLAY - jedno wol-
ne miejsce, wykszt. min. średnie, doświadczenie 
handlowe, obsługa kasy fiskalnej, komputera, 
umowa o pracę 

PRACOWNIK GOSPODARCZY   » - jedno wolne 
miejsce, wykszt. zawodowe, 1 rok doświadcze-
nia na podobnym stanowisku, książeczka sane-
pidowska, umowa o pracę 

PRACOWNIK DZIAŁU   » MARKETINGU I 
SPRZEDAŻY - 1 wolne miejsce, wykszt. wyższe 
marketing i zarządzanie lub inżynieria budowla-
na lub architektura, mile widziana praktyka w 
branży aluminiowej, budowlanej lub na podob-
nym stanowisku, umiejętność przygotowywa-
nia ofert do zamówień i umów, znajomość pro-
gramu AutoCad, umiejętność czytania rysunku 
technicznego, umiejętność przygotowywania 
projektów wykonawczych, warsztatowych, mile 
widziana znajomość j. angielskiego lub niemiec-
kiego, komunikatywność, dyspozycyjność, ope-
ratywność, prawo jazdy kat. B, samochód, umo-
wa o pracę 

ŚLUSARZ-SPAWACZ -   » 1 wolne miejsce, min. 
5 lat doświadczenia, uprawnienia spawacza 
elektryczno- gazowe, MIG- MAG, umowa o pra-
cę 

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY   » DS. USŁUG 
TELEKOMUNIKACYJNYCH - 1 wolne miejsce, 
wykszt. średnie, mile widziane doświadczenie w 
zawodzie, prawo jazdy kat. B, komunikatyw-
ność, umiejętność nawiązywania kontaktów z 
klientem, umowa zlecenie 

SPRZEDAWCA-KASJER -   » 1 wolne miejsce, ko-
nieczne doświadczenie w handlu, mile widziana 
obsługa kasy fiskalnej, umowa o pracę, 1/2 etatu 

KIEROWCA KAT.   » C W FIRMIE BUDOWLANEJ 
- 1 wolne miejsce, doświadczenie w zawodzie, 
prawo jazdy kat. C, umowa o pracę 

BRYGADZISTA -   » USTAWIACZ MASZYN - 1 
wolne miejsce, wykształcenie mechanik, elek-
tromechanik lub mechatronik, min. 5 lat do-
świadczenia na podobnym stanowisku, wiedza 
z zakresu budowy maszyn, podstawowa umie-
jętność czytania rysunków technicznych, inicja-
tywa do wprowadzania usprawnień w procesie 
produkcyjnym, mile widziana praktyczna wiedza 
z zakresu obróbki ubytkowej i bezubytkowej, 
znajomość systemów zarządzania jakością (ISO 
9001:2009), podstawowa znajomość języka 
niemieckiego/angielskiego, znajomość Excel 

ŚLUSARZ-SPAWACZ -   » 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie zawodowe, uprawnienia spawalni-
cze MIG-MAG 

PRACOWNIK DO   » MONTAŻU OKIEN - 1 wolne 
miejsce, konieczne doświadczenie w zawodzie 
min. 1 rok, mile widziane prawo jazdy kat. B 

BRUKARZ -   » 6 wolnych miejsc, konieczne do-
świadczenie w zawodzie 

POMOC KUCHENNA   » - 2 wolne miejsca, mile 
widziane doświadczenie w gastronomii, mile wi-
dziana książeczka sanepidowska, orzeczenie o 
stopniu niepełnosprawności, umowa o pracę 

PROJEKTANT SIECI   » TELEINFORMATYCZ-
NYCH - 1 wolne miejsce, wykształcenie wyższe, 
znajomość zasad funkcjonowania i zarządzania 
sieciami teleinformacyjnymi, znajomość prawa 
budowlanego, znajomość programu AutoCad, 
umiejętność kosztorysowania, mile widziane 
uprawnienia do projektowania, prawo jazdy kat. 
B 

KONSULTANT -   » 10 wolnych miejsc, wykszt. 
min. średnie, mile widziane prawo jazdy kat. B, 
niekaralność, mobilność, umowa zlecenie 

MURARZ-ZBROJARZ -   » 2 wolne miejsca, wy-
magane doświadczenie w zawodzie murarz i 
zbrojarz 

KIEROWNIK SKLEPU-SPRZEDAWCA   » - 1 wolne 
miejsce, wykształcenie zawodowe lub średnie 
kierunkowe, mile widziane doświadczenie, wy-
magana znajomość prowadzenia dokumentacji 
sklepowej, obsługa kasy fiskalnej, książeczka sa-

nepidowska, mile widziane osoby z Miłoradzic 
lub okolic (praca w Miłoradzicach) 

KIEROWNIK PLACÓWKI   » GASTRONOMICZ-
NEJ - 1 wolne miejsce, mile widziane wykształ-
cenie wyższe kierunkowe, konieczne doświad-
czenie na podobnym stanowisku 

BUFETOWA/KUCHARZ -   » 5 wolnych miejsc, 
wymagane doświadczenie w gastronomii, zna-
jomość kasy fiskalnej 

KUCHARZ -   » 5 wolnych miejsc, mile widziane 
wykształcenie kierunkowe, konieczne doświad-
czenie w zawodzie 

PRACOWNIK DOCIEPLEŃ   » - 4 wolne miejsca, 
konieczne doświadczenie w dociepleniach oraz 
badania wysokościowe 

NAUCZYCIEL TAŃCA   » - 1 wolne miejsce, wy-
magane doświadczenie w nauczaniu tańca, 
umiejętność pracy z dziećmi, umowa-zlecenie 

ŚLUSARZ-SPAWACZ -   » 1 wolne miejsce, ko-
nieczne doświadczenie jako ślusarz i spawacz 
oraz uprawnienia spawacza elektryczno-gazowe 

KIEROWCA KAT.   » C+E - 1 wolne miejsce, ko-
nieczne doświadczenie w zawodzie, prawo jazdy 
kat. C+E, kurs do przewozu rzeczy, karta kierow-
cy, badania psychotechniczne 

SPECJALISTA DS.   » TECHNICZNYCH - 1 wolne 
miejsce, wykształcenie wyższe techniczne wy-
dział mechaniczny, konstrukcja maszyn itp., mi-
le widziane doświadczenie, wymagane prawo 
jazdy kat. B, komunikatywna znajomość języka 
angielskiego lub niemieckiego 

KIEROWCA SAMOCHODU   » CIĘŻAROWEGO 
DO 3,5 TONY - 1 wolne miejsce, wymagane kil-
kuletnie doświadczenie w prowadzeniu pojaz-
dów, prawo jazdy kat. B, konieczny stopień nie-
pełnosprawności 

MONTER SYSTEMÓW   » DOOCIEPLENIOWYCH 
- 6 wolnych miejsc, konieczne doświadczenie w 
zawodzie 

PRACOWNIK PRALNI   » - 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie średnie lub zawodowe w branży 
odzieżowej, konieczne doświadczenie w pracy w 
branży odzieżowej, obsługa komputera, komu-
nikatywność, umiejętność pracy w zespole, 1/2 
etatu 

MECHANIK SAMOCHODOWY   » - 2 wolne miej-
sca (w tym 1 miejsce dla osoby ze stopniem nie-
pełnosprawności), wykształcenie kierunkowe, 

mile widziane doświadczenie zawodowe, prawo 
jazdy kat. B 

FRYZJERKA DAMSKO-MĘSKA   » - 1 wolne miej-
sce, wykształcenie kierunkowe oraz doświad-
czenie w zawodzie, 1/2 etatu lub cały etat 

MONTAŻYSTA STOLARKI   » OKIENNEJ I 
DRZWIOWEJ - 2 wolne miejsca, konieczne mi-
nimalne doświadczenie w zawodzie, prawo jaz-
dy kat. B, brak nałogów 

NAUCZYCIEL PSYCHOLOG   » - 1 wolne miejsce, 
wymagane kwalifikacje do zajmowania stanowi-
ska psychologa w szkole, 5/35 etatu 

SPRZEDAWCA PIECZYWA   » I ART. CUKIERNI-
CZYCH - 1 wolne miejsce, wymagane doświad-
czenie w handlu w branży spożywczej 

KIEROWCA KAT.   » C - 1 wolne miejsce, do-
świadczenie min. 3 lata, prawo jazdy kat. C, 
umowa o pracę 

SPRZEDAWCA -   » SERWISANT TELEFONÓW 
KOMÓRKOWYCH - 1 wolne miejsce, wymaga-
na znajomość branży telefonów komórkowych 

MURARZ -   » 1 wolne miejsce, doświadczenie w 
zawodzie, umowa o pracę 

SPAWACZ -   » 1 wolne miejsce, wymagane do-
świadczenie w zawodzie, uprawnienia spawalni-
cze MIG-MAG, oraz elektryczno-gazowe 

MALARZ-PIASKARZ -   » 2 wolne miejsca, wy-
magane min. 5 lat doświadczenia w zawodzie 
oraz prawo jazdy kat. B 

GRAFIK KOMPUTEROWY   » - 1 wolne miejsce, 
wymagane doświadczenie w grafice kompute-
rowej, znajomość programu Corel, prawo jazdy 
kat. B 

LEKTOR JĘZYKA   » ANGIELSKIEGO DO PRACY 
Z DZIEĆMI - 1 wolne miejsce, wykszt. wyższe fi-
lologia angielska z przygotowaniem pedago-
gicznym, doświadczenie w pracy z dziećmi w 
wieku przedszkolnym, umowa zlecenie 

TECHNOLOG ROBÓT   » WYKOŃCZENIOWYCH 
- 1 wolne miejsce, doświadczenie w zawodzie, 
umowa o pracę, wynagrodzenie: 1800,00 zł 
brutto, KONTAKT: STOL- LUX Dariusz Woch tel. 
691-400-679 

OSOBA DO   » PRODUKCJI ARTYKUŁÓW SPO-
ŻYWCZYCH - 6 wolnych miejsc, wymagane do-
świadczenie w gastronomii, aktualna książeczka 
sanepidowska, umowa zlecenie 

PRACOWNIK MAGAZYNOWY   » - 1 wolne miej-
sce, wykszt. średnie budowlane, mile widziane 

doświadczenie, prawo jazdy kat. B, obsługa 
komputera, uprawnienia na wózek widłowy, 
umowa o pracę 

PRACOWNIK BUDOWLANY   » DS. WYKOŃCZE-
NIOWYCH - 2 wolne miejsca, doświadczenie 2 
lata, umowa zlecenie 

PŁYTKARZ -   » 2 wolne miejsca, doświadczenie 
w zawodzie, umowa o pracę 

WYDAWCA NARZĘDZI,   » MAGAZYNIER - 1 
wolne miejsce, wykszt. średnie mechaniczne, 
doświadczenie jako wydawca narzędzi i maga-
zynier, znajomość narzędzi i dokumentacji, mile 
widziane osoby niepełnosprawne bez orzeczo-
nego prawa do emerytury, umowa o pracę 

ELEKTRYK -   » 1 wolne miejsce, wykszt. min. za-
wodowe elektryczne, 2 lata doświadczenia na 
stanowisku elektryka mile widziane, uprawnie-
nia SEP do 1 kV, uprawnienia kontrolno- pomia-
rowe, prawo jazdy kat. B, umowa o pracę 

OPERATOR SAMOJEZDNYCH   » MASZYN GÓR-
NICZYCH- ŁADOWAREK ŁK -1, ŁK -2, SWT- 3 - 
2 wolne miejsca, wykszt. zawodowe lub średnie 
zawodowe, min. 2 lata stażu pod ziemią, upraw-
nienia OUG operatora ładowarek, umowa o pra-
cę 

ELEKTROMONTER POD   » ZIEMIĄ - 4 wolne 
miejsca, wykszt. min. zawodowe, min. 2 lata 
stażu pod ziemią, uprawnienia kwalifikacyjne 
OUG, umowa o pracę 

SZTYGAR ODDZIAŁOWY   » MECHANICZNY 
POD ZIEMIĄ - 1 wolne miejsce, wykszt. min. 
średnie techniczno-mechaniczne, min. 3 lata 
stażu jako dozór średni w zakładach górniczych, 
zatwierdzenia OUG osoby dozoru średniego - 
specjalność mechaniczna, umowa o pracę 

SZTYGAR ODDZIAŁOWY   » ELEKTRYCZNY POD 
ZIEMIĄ - 1 wolne miejsce, wykszt. min. średnie 
techniczne, min. 5 lata stażu jako dozór średni w 
zakładach górniczych, zatwierdzenia OUG oso-
by dozoru średniego - specjalność elektryczna, 
umowa o pracę 

SZTYGAR ZMIANOWY   » MECHANICZNY POD 
ZIEMIĄ - 1 wolne miejsce, wykszt. min. średnie 
techniczno- mechaniczne, min. 3 lata stażu jako 
dozór średni lub niższy w zakładach górniczych, 
zatwierdzenia OUG osoby dozoru średniego lub 
niższego - specjalność mechaniczna, umowa o 
pracę 

SZTYGAR ZMIANOWY   » ELEKTRYCZNY POD 
ZIEMIĄ - 1 wolne miejsce, wykszt. min. średnie 
techniczne, min. 3 lata stażu jako dozór średni 
lub niższy w zakładach górniczych, zatwierdze-
nia OUG osoby dozoru średniego lub niższego- 
specjalność elektryczna, umowa o pracę 

KIEROWCA C+E   » W TRANSPORCIE MIĘDZY-
NARODOWYM - 1 wolne miejsce, doświadcze-
nie w zawodzie, prawo jazdy kat. C+E, kurs na 
przewóz rzeczy, karta kierowcy, badania psy-
chotechniczne, umowa o pracę 

INSTALATOR INSTALACJI   » SANITARNYCH - 4 
wolne miejsca, doświadczenie w zawodzie, 
uprawnienia, umowa o pracę 

KIEROWCA AUTOBUSU   » - 1 wolne miejsce, 
doświadczenie w zawodzie, uprawnienia kie-
rowcy autobusu, umowa zlecenie 

KIEROWCA KAT.   » D - 1 wolne miejsce, do-
świadczenie w zawodzie, prawo jazdy kat. D, 
kurs do przewozu osób, umowa o pracę 

KIEROWCA KAT.   » D - 2 wolne miejsca, wskaza-
ne doświadczenie w zawodzie, prawo jazdy kat. 
D, aktualne badania, świadectwo kwalifikacyjne, 
umowa o pracę 

SPRZEDAWCA –   » SERWISANT - 1 wolne miej-
sce, wykszt. średnie, znajomość branży rowero-
wej, umiejętności serwisowe, umowa o pracę 

ELEKTRONIK -   » AUTOMATYK - 1 wolne miej-
sce, wykszt. min. średnie techniczne, 2 lata na 
podobnym stanowisku, ogólna znajomość ob-
sługi programów i obsługi sterowników PLC: 
S5, S7, IDEC, FANUC, umowa o pracę 

PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLANY   » (budowa 
domów od podstaw) - 3 wolne miejsca, min. 2 
lata doświadczenia (umiejętność samodzielne-
go wykonywania prac), prawo jazdy kat. B 

DEKARZ -   » 2 wolne miejsca, wymagane do-
świadczenie w zawodzie 

FRYZJER/STYLISTA -   » 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie kierunkowe, doświadczenie min. 5 
lat (plus praktyki), 1/2 etatu 

POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info

Aktualne oferty pracy na dzień piątek, 5 października 2012 roku: 

Stopa bezrobocia w powiecie lubińskim na koniec sierpnia b.r. wynosiła 
10,3% i była wyższa w stosunku do sierpnia roku poprzedniego, kiedy to 
wynosiła 9,2% oraz do sierpnia 2010r. – 8,4%. Wzrost bezrobocia na 
przestrzeni ostatnich 3 lat jest zjawiskiem ogólnokrajowym, co pokazuje 
poniższy wykres przedstawiający stopę bezrobocia (w %) w latach 2010 - 
2012:

Powiat lubiński plasuje się w czołówce powiatów województwa dolnoślą-
skiego charakteryzujących się najniższą stopą bezrobocia. Niższą stopę 
bezrobocia odnotowano jedynie w powiecie polkowickim (8,8%), powie-
cie wrocławskim (5%), mieście Jelenia Góra (9,2%) i mieście Wrocław 
(5,3%).
Pomimo wzrostu liczby osób bezrobotnych zaobserwować można również 
pozytywne trendy. Nieznacznie wzrosła tylko liczba zarejestrowanych 
osób do 25 roku życia (przy znacznym wzroście bezrobotnych ogółem). 
Niestety – wzrosła liczba osób bezrobotnych po 50 roku życia oraz bezro-
botnych długotrwale.  Właśnie te grupy wymagają największego wspar-
cia urzędu i do tych grup bezrobotnych angażowane są w głównej mierze 
środki będące w dyspozycji urzędu na aktywizację bezrobotnych.  Nieste-
ty, od 2010 roku, będącego rekordowym pod względem ilości środków 
w dyspozycji urzędu (10,5 mln),  środki na aktywizację bezrobotnych dra-
stycznie zmalały. Mniej środków na aktywizację bezrobotnych oznacza 
dla powiatowych urzędów pracy konieczność zmniejszenia wydatków na 
poszczególne instrumenty rynku pracy takie jak: staże, prace interwencyj-

ne, roboty publiczne, dotacje na rozpoczęcie działalności gospodarczej, 
refundacje wyposażenia lub doposażenia stanowiska pracy, zwrot kosz-
tów dojazdu, itp. Również Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie zmuszony 
został zaostrzyć kryteria realizacji poszczególnych aktywnych programów 
na lokalnym rynku pracy, kładąc większy nacisk na takie usługi jak: po-
średnictwo pracy, poradnictwo zawodowe, pomoc w aktywnym poszuki-
waniu pracy, czyli tych mniej kosztownych form wsparcia jakie oferuje 
swoim klientom na podstawie ustawy o promocji zatrudnienia i instytu-
cjach rynku pracy.

ZAREJESTROWANI BEZROBOTNI:

Ograniczone środki na aktywizację bezrobotnych obrazuje liczba osób 
skierowanych do odbycia stażu:

- rok 2010 – 1109 osób,
- rok 2011 – 382 osoby,
- rok 2012 – 513 osób odbyło lub zostało skierowanych do odbycia 
stażu w okresie od stycznia do sierpnia b.r.

Należy zauważyć, że osoba odbywająca staż u pracodawcy jest osobą 
bezrobotną, nie uwzględnianą jednak w okresie jego odbywania w staty-
stykach urzędu. Stąd m.in. wynika niska stopa bezrobocia w roku 2010. 
Na dzień 31.08.2012r. staż odbywało 247 osób, które po uwzględnieniu 
w statystykach urzędu podniosłyby ogólną liczbę zarejestrowanych bez-
robotnych z 4096 na 4343. Niewątpliwie oznacza to, że wysokość środ-
ków Funduszu Pracy w danym roku kalendarzowym, jakimi dysponuje 
urząd na aktywizację osób bezrobotnych, znacząco wpływa na stopę bez-

robocia.
W okresie od 01.01.2012 do 31.08.2012 pracodawcy zgłosili 1965 wol-
nych miejsc. W roku poprzednim w tym samym okresie pracodawcy zgło-
sili 1842 wolne miejsca pracy, a w roku 2010 w analogicznym okresie – 
2346. Na dzień 31.08. b.r. urząd dysponował 256 wolnymi miejscami 
pracy, co stanowi wzrost w stosunku do roku ubiegłego – 239 wolnych 
miejsc pracy na dzień 31.08.2011r. oraz na dzień 31.08.2010r. – 210 
wolnych miejsc pracy. Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie od ok. 2 lat ob-
serwuje systematycznie spadającą ilość ofert pracy w handlu, przy wzra-
stającej liczbie wolnych miejsc pracy w budownictwie oraz w zawodach 
mechanicznych. Wzrosła liczba ofert pracy dla osób niepełnosprawnych. 
Na dzień 31.08.2012r. urząd dysponował 33 takimi ofertami pracy. 
W analogicznym okresie roku poprzedniego liczba ta wynosiła 18. Osoby 
niepełnosprawne mimo powszechnego charakteru bezrobocia, najsilniej 
odczuwają trudności związane z pozyskaniem, wykonywaniem i utrzyma-
niem pracy, która stanowi dla nich nie tylko źródło utrzymania, ale także 
najskuteczniejszy sposób rehabilitacji społeczno-zawodowej. Na 
31.08.2012r. w lubińskim urzędzie pracy zarejestrowanych było 369 
osób niepełnosprawnych. Tym osobom oferowane są głównie prace pro-
ste, związane z ochroną albo prace wymagające technicznego wykształ-
cenia. Tylko drobna część ogłoszeń umożliwia kandydatom elastyczny do-
bór czasu lub miejsca pracy, a takie oferty ułatwiają wejście na rynek pra-
cy osobom niepełnosprawnym. Ogłoszenia te zwykle dotyczą mniej sta-
łych form zatrudnienia, jak np. umowy-zlecenia i umowy o dzieło. Analiza 
ofert pracy zgłoszonych do PUP w Lubinie wskazuje na fakt, że nie wszyst-
kie zostały zrealizowane. Wynika to głównie z braku dopasowania wymo-
gów określanych w ofertach pracy do posiadanych przez osoby bezrobot-
ne kwalifikacji zawodowych, które często są nieadekwatne do oczekiwań 
pracodawców. W ewidencji osób bezrobotnych i poszukujących pracy po-
siadających wykształcenie zawodowe dużą grupę stanowią osoby z wielo-
letnią przerwą w wykonywaniu zawodu, nie posiadające znajomości ob-
sługi obecnie stosowanych materiałów i narzędzi oraz wykorzystywanych 
w pracy maszyn i urządzeń oraz osoby do 25 roku życia nie posiadające 
doświadczenia zawodowego.  Innym powodem braku realizacji ofert pra-
cy jest fakt, że część osób bezrobotnych nie wykazuje nawet minimalnego 
zainteresowania oferowanym zatrudnieniem, jako powód wskazując naj-
częściej niskie wynagrodzenia w przedstawianych ofertach pracy.

Piotr Bodaj

SYTUACJA NA LOKALNYM RYNKU PRACY
(Analiza porównawcza lat 2010 – 2012)

Szczegółowe informacje na temat 
ofert pracy oraz dane kontaktowe 
do pracodawców dostępne są na 
stronie: www.puplubin.pl oraz 

w urzędzie pracy. 
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Ekspres ciśnieniowy
HD8751/19

Funkcja wstępnego zaparzania • Regulacja mocy kawy • Technologia 
Pannarello - Spienianie mleka

CERAMICZNY MŁYNEK

CIŚNIENIE 15 BARÓW

1399,
6995 x20 0%

Chłodziarko-zamrażarka
BIAA 13 X DR

Automatyczne rozmrażanie chłodziarki • 3 szklane półki • Hygiene Control
• Powłoka antybakteryjna

POJEMNOŚĆ 334 L • WYSOKOŚĆ 187 CM

KLASA A+ • INOX

1179,
5895 x20 0%

Telewizor LED Full HD 
UE40ES5500

Dolby Digital Plus • Wide Color Enhancer Plus • Smart Hub • Możliwość 
rozmowy przez Skype

HDMI x3 • USB

DLNA • ANYNET+ • 100 Hz

40”

2299,
7663 x30 0%

MATRYCA LED HD • HDMI

DYSK 500 GB • 4 GB RAM

Notebook
G580A

Procesor Intel® Pentium B960 2,2 GHz • Grafi ka nVidia GeForce 610M 
1 GB • WiFi 802.11 b/g/n

15,6”
TABLET
EKRAN MULTI-TOUCH • WIFI

PAMIĘĆ 8 GB • MATRYCA IPS 

Tablet multimedialny
X36

Procesor 1,2 GHz • System operacyjny Android 4.0 • RAM 1 GB DDR3 
• Wbudowana kamera przód 0,3 MPIX/2.0 MPIX tył

9,7”

Konsola
PS3 320 GB

Bluetooth • Wersja Slim • Dysk 320 GB

899,
4495 x20 0%

699,
3495 x20 0%

1549,
5163 x30 0%

Licz
ba 

szt
uk

 w 
pro

mo
cji o

gra
nic

zon
a. M

edi
a E

xpe
rt z

ast
rze

ga 
sob

ie p
raw

o d
o p

om
yłe

k, b
łęd

ów
 w 

dru
ku

 or
az 

zm
ian

y c
en.

 Zd
jęci

a p
rod

uk
tów

 nie
 za

wsz
e o

dda
ją i

ch 
rze

czy
wis

ty w
ygl

ąd.
 Of

ert
a d

oty
czy

 wy
bra

neg
o a

sor
tym

ent
u -

 re
gul

am
in d

ost
ępn

y w
 sk

lep
ach

. 
Pro

mo
cje 

się 
nie

 su
mu

ją. 
Inf

orm
acj

e n
ie s

tan
ow

ią o
fer

ty w
 ro

zum
ien

iu a
rt. 

66
 § 

1K
 .C.

. W
 nie

któ
ryc

h p
rzy

pad
kac

h z
est

aw
y lu

b p
aki

ety
 pr

om
ocy

jne
 m

ogą
 by

ć d
ost

ępn
e w

yłą
czn

ie w
 sk

lep
ach

 de
tali

czn
ych

.

Oferta dostępna w elektromarkecie w LUBINIE, ul. Prof. J. Zwierzyckiego 3 Galeria INDOMO
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Powiatowe Sanepid zachęca
Ostatni dzwonek na szczepionkę

Aż 41 zachorowań na 
grypę, od początku miesią-
ca, odnotowali pracowni-
cy Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej 
w Lubinie. – Dlatego warto 
się szczepić, zanim jest już za 
późno – podkreśla dyrektor 
sanepidu Janina Szelągow-
ska. 

Przełom września i paź-
dziernika to najlepszy mo-
ment na wybranie się do przy-
chodni, w której szczepie-
nia są wykonywane. – W na-
szym powiecie funkcjonuje 14 
takich punktów, a koszt szcze-
pionki to kwota rzędu 30-45 
zł – tłumaczy szefowa PSSE. 

Jednak zanim zdecydu-
jemy się na wprowadzenie 

przeciwciał do swojego orga-
nizmu, niezbędne jest wyko-
nanie kwalifi kacji lekarskiej. 
– Polega to na ocenie ogól-
nego stanu zdrowia. Nawet 
niewielkie przeziębienie bar-
dzo często wyklucza pacjenta 
z przeprowadzenia szczepie-
nia – zauważa Szelągowska. 

Kiedy organizm jest osła-
biony, szczepionka przeciw-
ko grypie, może wyrządzić 
więcej krzywdy niż pożytku, 
dlatego – jak podkreślają epi-
demiolodzy – kwalifi kacja jest 
niezbędna. 

Szczepionka przeciwko gry-
pie zawiera zeszłoroczne wiru-
sy choroby. – Przed każdą zimą 
należy ją aktualizować – doda-
je.  MARCELINA FALKIEWICZ

POWIAT LUBIŃSKI

Medale dla mieszkańców 
 Za wkład w dbanie o miejsca pamięci narodowej 

Nie powinno się zapo-
minać o ludziach, 
którzy tworzyli hi-

storię naszego kraju i cie-
szę się, że młode pokolenia 
również uczestniczą w tej 
uroczystości, ponieważ to 
oni są przyszłością nasze-
go narodu – mówi starosta 
Adam Myrda. W siedzibie 
powiatu szef samorządu 
uroczyście wręczył medale 
czterem mieszkańcom. 

Medale przyznane zosta-
ły przez Radę Ochrony Pa-
mięci Walk i Męczeństwa na 
wniosek Związku Sybiraków 
w Lubinie. Wśród uhonoro-
wanych srebrnym medalem 
opiekuna miejsc pamięci na-
rodowej znaleźli się Jan Au-
gustyn, Lidia Augustyn oraz 
Barbara Szymańska. Złoty 
medal natomiast otrzymał 
Ryszard Słomiński, autor 
książki „Syberiadełka, czyli 
pastelowe barwy zła”. 

Wśród zaproszonych go-
ści byli przedstawiciele Po-

wiatowej Rady Kombatan-
tów, Maria Jurkiewicz pre-
zes Oddziału Związku Sybi-
raków Legnicy oraz przed-
stawiciele zarządu Koła 
Związku Sybiraków w Lu-
binie z przewodniczącym 
Janem Miłuchem na czele. 

– Medale te zostały 
przyznane za ogromny 
wkład w dbanie o miejsca 
pamięci narodowej oraz 
przede wszystkim two-
rzenie pomników pamię-
ci narodowej – mówi Jan 
Miłuch. 

Uczniowie Zespołu Szkół 
Sportowych, gdzie dyrekto-
rem jest uhonorowana Bar-
bara Szymańska, przygoto-
wali część artystyczną recy-
tując utwory Ryszarda Sło-
mińskiego. 

MARTA SOBOTKIEWICZ
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Wrzesień i październik to najlepszy moment na wybranie się do 
przychodni, w której szczepienia są wykonywane

Odznaczenia 
wręczył sta-

rosta lubiński 
Adam Myrda

Wycinka 
drzew

Powiat lubiński wyłonił w prze-

targu firmę, która zajmie się 

porządkowaniem drzew rosną-

cych przy drogach powiato-

wych. 

W ramach tego zadania zosta-

nie wykonana wycinka drzew 

wraz z frezowaniem korzeni, 

wycinka krzewów oraz wyko-

nane zostaną zabiegi pielęgna-

cyjne pozostałych drzew. 

– Wycięte zostaną drzewa, któ-

re są suche i obumierają, oraz 

te, które bezpośrednio zagra-

żają bezpieczeństwu ruchu 

drogowego czy stanowią za-

grożenie dla mieszkańców i ich 

posesji – mówi Ewa Legienc, 

kierownik biura zarządu powia-

tu. 

W sumie wyciętych zostanie 

175 drzew, a 570 poddanych 

zabiegom pielęgnacyjnym. 

Wszystkie prace zakończą się 

do połowy grudnia tego roku, 

a wartość inwestycji to prawie 

140 tysięcy złotych. 

SOBO

Usuwanie raka żołąd-
ka, piersi, jelita grubego czy 
trzustki – to tylko niektó-
re z zabiegów wykonywa-
nych w Regionalnym Cen-
trum Zdrowia. Wszystko 
za sprawą prężnie działają-
cego oddziału chirurgii on-
kologicznej, który w lipcu 
obchodził swoje pierwsze 
urodziny. 

– Ideą powstania od-
działu była chęć zapewnie-
nia pacjentom z naszego re-
gionu dostępu do specjali-
stycznego leczenia chorób 
nowotworowych – infor-
muje kierownik chirurgii 
onkologicznej, dr Elżbie-
ta Koczur-Szozda. – Wie-
lu lubinian nadal nie wie, 
że wykonujemy tego typu 
operacje i korzysta z innych 
placówek w Polsce. Tym-
czasem u nas operowani 
są pacjenci z całego woje-
wództwa – dodaje. 

Oddział dysponuje 28 
łóżkami, z czego trzy zosta-
ły ustawione w sali intensyw-
nego nadzoru pooperacyjne-
go. – Znajdują się w niej cho-
rzy, w pierwszych dniach po 
dużych zabiegach, takich jak 
usunięcie żołądka, jelita gru-

bego czy trzustki – wylicza le-
karz. 

Wraz z powstaniem chi-
rurgii onkologicznej, w szpi-
talu przy ul. Bema, pojawiły 
się nowe metody operacyj-
ne. – Leczymy raka piersi nie 
tylko poprzez amputację, jak 
było dotychczas. Wykonuje-
my zabiegi oszczędzające 
piersi i węzły chłonne. Dys-
ponujemy w tej dziedzinie 

najlepszym sprzętem w po-
staci gamma kamery, którą 
wykorzystujemy także w le-
czeniu czerniaka – tłumaczy 
dr Elżbieta Koczur-Szozda. 

Jak wyjaśnia lekarz, od-
dział wdraża także laparo-
skopowe metody leczenia ra-
ka jelita grubego. – Zdajemy 
sobie sprawę z tego, że sprzęt 
do tej metody jest drogi, ale 
tendencja w świecie jest taka, 

by coraz częściej mało inwa-
zyjna chirurgia, zastępowała 
tę klasyczną. Tak więc nie zo-
stajemy w tyle – zapewnia. 

Oddział planuje także 
w najbliższym czasie za-
kup aparatury termoabla-
cji przerzutów w wątrobie. 
– Jest to metoda, która po-
zwala zabić komórki raka 
w przerzutach, których nie 
można wyciąć – tłumaczy 

kierownik. – Aparatura to 
spory wydatek dla szpitala, 
więc oprócz wsparcia przy-
chylnego zarządu, liczymy 
na wsparcie fi nansowe in-
nych instytucji. Pomogło-
by to tutejszym chorym, 
którzy nie musieliby ko-
rzystać z innych placówek 
– przyznaje dr Elżbieta Ko-
czur-Szozda. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Nie zostają w tyle 
Chirurgia onkologiczna w RCZ
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Oddział dyspo-
nuje 28 łóżka-
mi, z czego trzy 
zostały usta-
wione w sali in-
tensywnego 
nadzoru po-
operacyjnego
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Wiadomości Powiatowe

POWIAT LUBIŃSKI

reklama

Przyjdź na 
casting, zostań 
modelką

Zwycięzcy wystąpią pod-
czas specjalnego pokazu mo-
dy, gdzie zaprezentują stroje 
ekologiczne z materiałów 
wtórnych – MDK zaprasza 
młodych lubinian na ca-
sting. 

– Zapraszamy twórczych, 
pełnych pomysłów, pięknych, 
zdolnych i utalentowanych 
młodych ludzi nie bojących się 
wyzwań, jakie przed nimi sta-
wiamy – zachęcają Anna Wi-
śniewska i Beata Zioło, które 
realizują projekt. 

To już druga edycja projek-
tu „Kultura kreatywności”. 
Pierwszy zakończył się poka-
zem mody w galerii Cuprum 
Arena. Najbliższy casting za-
planowano na 12 październi-
ka o godzinie 17 w Młodzieżo-
wym Domu Kultury. 

– Później podczas warszta-
tów młodzież zakwalifi kowa-
na w castingu wykona stro-
je ekologiczne z materiałów 
wtórnych. Projekt zakończy 
się pokazem mody ekologicz-
nej – podsumowują koordy-
natorki. 

MS

Rozpoczęliśmy sezon szkolenio-
wy w sekcji wspinaczkowej 
UKS Miedziani. Osoby, któ-

rym podobały się zorganizowane 
przez nas zabawy, serdecznie zapra-
szamy na zajęcie, które odbywać się 
będą w poniedziałki i środy w Szko-
le Podstawowej nr 14 – mówi Grze-
gorz Kraska, członek zarządu UKS 
Miedziani. 

Na Wzgórzu Zamkowym w Lubi-
nie odbyło się otwarcie sezonu szkole-
niowego Uczniowskiego Klubu Spor-
towego Miedziani. Dzieci wraz z rodzi-
cami uczestniczyli w zabawach, takich 
jak tyrolka, wspinanie się po skrzyn-
kach czy przechodzenie po slack line. 

Organizatorzy przygotowali dla 
uczestników poczęstunek, słodycze, 
napoje oraz pizzę. 

Uczniowie otrzymali również na-
grody za udział w zawodach, których 
sponsorem był powiat lubiński. 

Dzięki temu, że pogoda dopisała, 
wszystkie zabawy przebiegły w mi-
łej atmosferze, a dzieci miło spędziły 
czas. 

Szczegółowe informacje na temat 
zapisów na zajęcia w sekcji wspinacz-
kowej można uzyskać pod numerem 
telefonu 604 076 723 lub na stronie in-
ternetowej www.miedziani.lubin.pl. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Bezpieczeństwo 
w oczach dziecka
  Prace oceniono, na wyniki 

trzeba poczekać
Komisja oceniła prace plastyczne dzieci, zło-

żone w ramach konkursu „Bezpieczeństwo 
w oczach dziecka”, organizowanego przez Sta-
rostwo Powiatowe w Lubinie.

– Poziom tegorocznego konkursu jest bardzo 
wyrównany. Złożonych zostało bardzo wiele 
prac, a jeśli chodzi o samo rozumienie tematu, to 
jak co roku prace dotyczą głównie drogi do szko-
ły i bezpieczeństwa na drodze – mówi Bogumiła 
Szwiec, członek jury.

Na ofi cjalne ogłoszenie wyników oraz wrę-
czenie nagród trzeba jednak poczekać do 25 paź-
dziernika. W tym dniu, w Centrum Kultury Mu-
za w Lubinie o godzinie 10, odbędzie się ofi cjalna 
gala, gdzie zwycięzcom zostaną wręczone nagro-
dy.  MARTA SOBOTKIEWICZ
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Wspinacze zapraszają
  Sezon rozpoczęty, czekają na chętnych
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Uczniowie otrzy-
mali również na-
grody za udział 
w zawodach, któ-
rych sponsorem 
był powiat lubiń-
ski, między innymi 
koszulki
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Przeniosą przystanki
Od 15 października przystanki au-
tobusowe przy placu Zwycięstwa 
w Rudnej (przy Banku Spółdziel-
czym) zostaną zlikwidowane.
Jest to spowodowane budową bu-
dynku mieszkalno-usługowego 
w centrum Rudnej. 
Po likwidacji przystanków w ryn-
ku, ruch autobusowy ulegnie 
zmianie. Przewoźnicy będą zobli-
gowani zatrzymywać się na przy-
stankach przy Zespole Szkół 
w Rudnej dla pasażerów jadących 
w kierunku Głogowa, Chobieni 
przez Orsk i Kębłów. Kolejny przy-
stanek to zatoka autobusowa 
obok Ośrodka Zdrowia dla podró-
żujących w kierunku Lubina, Po-
lkowic i Chobieni przez Starą Rud-
ną i Kliszów.
Kolejne miejsce, gdzie przewoźni-
cy będą się zatrzymywać, to plac 
manewrowy przy posterunku poli-
cji przy ul. Kolejowej.
Do 15 października jednak ruch 
odbywał się będzie tak jak do tej 
pory.  SOBO

Wyremontują 
mieszkania
Do końca pierwszego kwartału 
przyszłego roku powstanie doku-
mentacja projektowa dotycząca 
modernizacji lokalu mieszkalnego 
przy ul. Głogowskiej w Rudnej. 
Aktualnie w budynku tym znajdu-
je się jeden lokal mieszkalny, lecz 
nikt tam nie mieszka. Gmina Rud-
na planuje go wyremontować 
i podzielić na dwa mniejsze miesz-
kania. Kolejno wymieniona zosta-
nie stolarka okienna i drzwiowa, 
wykonana elewacja i wymienione 
pokrycie dachowe. 
Powierzchnia użytkowa mieszkań 
to aż około 200 m2.  SOBO

To już ostatnie 
pytania
W bieżącym numerze „Nowin 
Gminnych”, wydawanych przez 
gminę Rudna, opublikowano 
ostatnią część konkursu wiedzy 
o gminie organizowanego przez 
centrum kultury. Tym razem jest 
to quiz składający się z 25 pytań.
– Jest to czwarta część tego kon-
kursu. Wcześniej była krzyżówka, 
pytania otwarte oraz rozpozna-
wanie miejsc na opublikowanych 
zdjęciach. Teraz jest quiz, a w ko-
lejnym numerze opublikowane zo-
staną wyniki całego konkursu – 
mówi jeden z pracowników Cen-
trum Kultury w Rudnej.
Celem konkursu jest przede 
wszystkim zainteresowanie miesz-
kańców historią, przyrodą i atrak-
cjami turystycznymi własnego re-
gionu. Jak mówią organizatorzy, 
zainteresowanie konkursem jest 
dość spore, a ludzie chętnie odpo-
wiadają na pytania dotyczące ich 
miejscowości.
Wszystkie pytania można znaleźć 
w aktualnym numerze „Nowin 
Gminnych”, a odpowiedzi należy 
składać w CK Rudna osobiście, 
pocztą lub drogą elektroniczną.

SOBO

Do zatrzymania doszło 2 paź-
dziernika w jednej z podści-
nawskich miejscowości – 

mówi aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej policji. 
– Funkcjonariusze w wyniku pra-
cy operacyjnej ustalili, że mężczy-
zna w miejscu zamieszkania może 
przechowywać środki odurzające. 
W trakcie sprawdzania pomiesz-
czeń mieszkalnych zatrzymane-
go mężczyzny, policjanci na stry-
chu wśród starych szmat znaleźli 
ukryte w tubie środki odurzające 
w postaci marihuany oraz zabez-
pieczyli wagę elektroniczną do por-
cjowania narkotyku – dodaje. 

19-latek został aresztowany na 
trzy miesiące. 

Za posiadania narkotyków 
mężczyźnie grozi kara do 3, a gdy 
przedmiotem przestępstwa jest ich 
znaczna ilość, nawet do 8 lat po-
zbawienia wolności. W zależności 
od tego, na jaką skalę zatrzymany 
handlował marihuaną, może tra-
fi ć za kratki na 8, a gdy w grę bę-
dzie wchodzić znaczna ilość środ-
ków odurzających, nawet 10 lat. 

MARTA CZACHÓRSKA

Może trafić za kraty nawet na 10 lat

Narkotyki 
ukrył wśród 
starych 
szmat

Przechowywał marihuanę na stry-»
chu, ukrytą wśród starych szmat. Było 
jej tyle, że można by z niej zrobić sto 
porcji. 19-letniego mieszkańca gminy 
Ścinawa zatrzymali lubińscy policjanci. 
Funkcjonariusze sprawdzają, skąd 
mężczyzna miał narkotyki i na jaką 
skalę zajmował się ich rozprowadza-
niem. 
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Sobotę spędzili w lesie

Grzybobranie 
w Kłopotowie

Mieszkańcy gminy Lubin wspólnie 
wybrali się na grzyby. Na najlepszych 
grzybiarzy czekały nagrody.

Uczestnicy już o 9 rano pod przewod-
nictwem sołtysa Andrzeja Bartnika wyru-
szyli do lasu. Byli i mieszkańcy Kłopotowa, 
Miroszowic, Buczynki, i Niemstowa oraz 
Osieka.

Po kilku godzinach poszukiwań, wszy-
scy wrócili, aby porównać swoje zdoby-
cze.

W konkursie na największego grzyba ja-
dalnego zwyciężyły panie: 1. miejsce – Jo-
lanta Jankun z Buczynki, 2. miejsce – Irena 
Józefczak z Niemstowa i 3. miejsce – Anto-
nina Buchta z Osieka. 

Najoryginalniej przebraną grzybiarką 
była pani Antosia. 

W trakcie spotkania przy świetlicy świet-
nie bawiły się również dzieci, które uczest-
niczyły w organizowanych konkursach. 
Klaudia Dziubak zajęła 1. miejsce w kon-
kursie: „Na grzyby, na ryby”, Alicja i Kacper 
Kołcz – 1. miejsce w konkursie „Kto znalazł 
krasnoludka”. 

Oprócz atrakcji związanych ze zbiera-
niem grzybów, uczestnicy mogli również 
pojeździć na kucyku. 

Organizatorami imprezy byli Gminny 
Ośrodek Kultury w Raszówce oraz sołtys 
Kłopotowa. MARTA SOBOTKIEWICZ
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Antyodkrywkową kampanię 
informacyjną „Energoetyczni” 
przeprowadzili w piątek 
i sobotę, 5 i 6 października, na 
terenie gminy greenpeacowcy 
współpracujący z koalicją 
„Rozwój TAK – odkrywki 
NIE”. Spotkania 
z mieszkańcami terenów 
zagrożonych odkrywką 
odbyły się w Raszówce 
i Miłkowicach. 

– Przyjechaliśmy, by spoty-
kać się z osobami, które bez-

pośrednio mogą doświadczyć 
zgubnych skutków budowy 
oraz funkcjonowania kopal-
ni odkrywkowych – mówi 
Iwo Łoś z Greenpeace. – Od-
krywki stanowią zagrożenie 
dla ludzi i środowiska natu-
ralnego. Budowa nowych ko-
palni może spowodować, że 
aż 30 tys. osób straci swoje 
domy w wyniku wywłasz-
czenia – dodaje. 

Według działaczy jest to 
niedopuszczalne. – Tym bar-
dziej, że polska gospodarka 

wcale nie musi opierać się na 
paliwach kopalnych. Na te-
renie naszego kraju mamy 
ogromny potencjał tkwiący 
w odnawialnych źródłach 
energii, dzięki którym może-
my produkować czystą, bez-
pieczną i przyjazną ludziom 
energię – podkreśla. 

Kampania obejmująca trzy 
województwa: dolnośląskie, lu-
buskie i wielkopolskie, potrwa 
jeszcze miesiąc. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Przeciwko odkrywce

Greenpeacowcy 

Greenpeacowcy przyjechali, 
by spotykać się z osobami, 
które bezpośrednio mogą do-
świadczyć zgubnych skutków 
budowy oraz funkcjonowania 
kopalni odkrywkowej
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Ponownie 
do wynajęcia
Gmina Ścinawa ponownie chce 
wynająć na trzy lata lokal prze-
znaczony na działalność gastro-
nomiczną, pizzerię czy kameral-
ne imprezy okolicznościowe.
Chodzi o budynek położony przy 
ul. Jana Pawła II 17, gdzie wcze-
śniej mieściło się Centrum Tury-
styki i Kultury w Ścinawie.
Budynek ten, od dwóch lat opu-
stoszały, usytuowany jest obok 
ścinawskich błoni. Tym razem 
gmina chce wynająć lokal nr 3 
o powierzchni 56,40 m2. Cena 
wywoławcza miesięcznego czyn-
szu wynosi 507,60 zł. W miejscu 
tym mogą być też realizowane 
inne usługi komercyjne. Jeśli 
chodzi o możliwe modernizacje, 
to mogą być przeprowadzane 
pod warunkiem zachowania 
funkcji usługowej pomieszcze-
nia. Budynek ten jest wpisany do 
rejestru zabytków.
Przetarg na wynajęcie tej nieru-
chomości odbędzie się 6 listopa-
da o godzinie 12 w ogrodzie zi-
mowym w Centrum Turystyki 
i Kultury w Ścinawie.  SOBO

Chciał zaoszczędzić 35 zł, 
a teraz musi zapłacić ponad 
500 zł. Taki mandat otrzymał 
bowiem 45-letni lubinianin, 
który zamiast na wysypisko, 
wywiózł do lasu swoje śmieci 
z działki. 

Do dzielnicowego z gmi-
ny Lubin zadzwoniła jedna 
z mieszkanek. Kobieta wi-
działa jak nieznany męż-
czyzna wjechał do lasu sa-
mochodem i wyrzucił tam 
śmieci. 

– Policjant we wskaza-
nym miejscu znalazł sta-
rą wersalkę oraz inne od-
pady. Na podstawie ze-
branych informacji funk-
cjonariusz ustalił spraw-
cę zaśmiecenia lasu. Oka-
zało się, że śmieci pocho-
dziły z altanki, którą lubi-
nianin posprzątał, a zbęd-
ne rzeczy wyrzucił do la-
su – relacjonuje Jan Pocie-
cha, ofi cer prasowy lubiń-
skiej policji. 

Mężczyzna ukarano 
500-złotowym mandatem. 
Został też zobowiązany do 
uprzątnięcia śmieci i wy-
wiezienia ich na wysypisko. 
Okazało się, że to koszt zale-
dwie 35 zł. – Teraz 45-latek 
do tych kosztów musi doli-
czyć koszt mandatu – doda-
je Pociecha. 

MARIOLA SAMOTICHA 

Mandat za wyrzucenie śmieci

Nie wyszła mu ta 
oszczędność

Mężczyznę ukarano 500-złoto-
wym mandatem. Został też zo-
bowiązany do uprzątnięcia 
śmieci  
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Już nie tylko lubinianie mogą odnaleźć 
groby swoich bliskich w internecie. System 
grobonet ruszył także w gminach Rudna 
i Ścinawa. Tym samym mieszkańcy mogą 
w sieci opłacić groby, zapalić zmarłym 
wirtualny znicz i tą samą drogą 
skontaktować się z administratorem 
cmentarza. 

System wyszukiwania osób pochowa-
nych grobonet obejmuje całą gminę Rudna 
oraz cmentarze parafi alne w Tymowej i Przy-
chowej w gminie Ścinawa. 

Teraz można już odnaleźć miejsce po-
chówku najbliższych na dokładnej mapie 

cmentarza. System ten umożliwia również 
dokonywanie wszelkich formalności zwią-
zanych z utrzymaniem i opłacaniem miejsc 
pochówku. 

Wystarczy wejść na stronę www.polskie-
cmentarze.com/rudna i wpisać szukane da-
ne w odpowiednie rubryki. Oprócz odnale-
zienia grobu można tam również sprawdzić 
koszty organizacji pogrzebu czy obchodzo-
ne w danym dniu rocznice śmierci. 

W systemie znajdują się cmentarze w miej-
scowościach Rudna, Kębłów, Olszany, Cho-
bienia, Gwizdanów, Tymowa oraz Przycho-
wa. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Grobonet  również  w  Rudnej  i  Ścinawie

Kolejne groby 
w sieci
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– W starej kotłowni mieli-
śmy już dziesięć pożarów. By-
ła jedynym tego typu prototy-
pem w Polsce. Opinia Naczel-
nej Organizacji Technicznej 
wyraźnie wskazywała, że ta 
kotłownia natychmiast musi 
zostać zamknięta – mówi bur-
mistrz Ścinawy Andrzej Hol-
denmajer, uzasadniając swo-
ją decyzję przede wszystkim 
bezpieczeństwem dzieci cho-
dzących do tej szkoły. 

Z rozpoczętego remon-
tu kotłowni cieszy się rów-
nież dyrektorka szkoły Doro-
ta Wozowczyk, która już cze-
ka na nowe kotły. 

Radni opozycyjni w re-
moncie kotłowni widzą jed-
nak wiele nieprawidłowo-
ści. – Na remont kotłowni nie 
odbył się żaden przetarg. Nie 
wiadomo, co to w ogóle za fi r-
ma i czy ma odpowiednie za-
plecze techniczne, by wyko-
nywać tego typu inwestycje 
– tłumaczy Krzysztof Marek, 
przewodniczący rady miej-
skiej w Ścinawie. 

– Rada przeznaczyła na re-
mont kotłowni 450 tys. zł już 
na początku tego roku, lecz 
burmistrz 65 tys. zł wydał na 
sam projekt, który zakładał, że 
koszt inwestycji wyniesie oko-

ło 800 tys. zł, a taka kwota nie 
została zabezpieczona w bu-
dżecie. Mimo to remont już 
się rozpoczął, lecz inwestycja 
została dość mocno okrojona 
– dodaje Krzysztof Marek. 

Jak przyznaje burmistrz 
Andrzej Holdenmajer, fak-
tycznie nie uda mu się za tę 
kwotę zrealizować całego 
przedsięwzięcia. Będzie ono 
realizowane etapami, a obec-
nie powstaną tylko dwa ko-
tły. 

– Niestety, radni nie prze-
znaczyli większej kwoty na 
remont, pomimo że ich dzieci 
chodzą do tej szkoły – dodaje 
Andrzej Holdenmajer. 

Z kolei jak zapewnia 
Krzysztof Marek, sprawa ta 
nie pozostanie bez odzewu. 
– Złożyłem już doniesienie do 
rzecznika dyscypliny fi nan-
sów publicznych oraz preze-
sa zamówień publicznych. 
Zastanawiam się też, czy nie 
złożyć doniesienia do proku-
ratury, bo takie działania są 
po prostu niezgodne z ustawą 
o dyscyplinie finansów pu-
blicznych oraz ustawą o za-
mówieniach publicznych – 
argumentuje przewodniczą-
cy rady. 

MARTA SOBOTKIEWICZ 

Remont już zaczęto

Kotłownia wbrew decyzji radnych
W Szkole Podstawowej w Ścinawie, pomimo bra-»

ku zgody radnych, powstanie nowa kotłownia. Pra-
ce remontowe już ruszyły. 

W starej kotłowni było 
dziesięć pożarów
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reklama

 W rozegranym spotkaniu 
Dolnośląskiej Ligi Juniorów 
w piłce ręczne, podopieczni 
Jarosława Hipnera 
podejmowali na własnym 
parkiecie WKS Śląsk 
Wrocław. Żaden z zespołów 
nie potrafi ł uzyskać 
pewnego prowadzenia 
i ostatecznie pojedynek 
zakończył się remisem. 

W 2. minucie Oktawian 
Jurczyk otworzył wynik spo-
tkania. Po sześciu minutach 
było 3:3. Później rzut karny 
wykorzystał Adrian Kazimier-
czak, a zaraz po nim celnie do 
bramki Zagłębia rzucił Paweł 
Pilarczyki. Wrocław prowadził 
6:4. Kiedy wydawało się, że do 
przerwy będzie po 18, Włady-
sław Makowiejew w ostatnich 

sekundach pokonał Patryka 
Wiącka i Śląsk po trzydziestu 
minutach prowadził różnicą 
jednego trafienia. 

Na początku drugiej odsło-
ny spotkania, Mateusz Bar-
tocha doprowadził do remi-
su 19:19. Wrocław odskoczył 

najwyżej w 44. minucie. Lu-
binianie przegrywali wtedy 
26:29, a po chwili 27:30. Re-
mis za sprawą Tomasza Poko-
ry, Zagłębie uzyskało dopiero 
w 54. minucie. Mecz zakoń-
czył się remisem 33:33. 

MARIUSZ BABICZ

Dolnośląska Liga Juniorów

Można było to wygrać!

Już w najbliższą niedzielę, 14 października podopiecz-
ne Bożeny Karkut rozegrają pierwsze spotkanie o Pu-
char Feredarcji. Mecz odbędzie się o godzinie 17 na 

parkiecie lubińskiej czternastki. Pierwsze spotkanie 
trzeciej rundy EHF Cup ekipa z Lubina zagra z chor-
wackim RF Żelina. Rewanż odbędzie się 20 październi-
ka na terenie rywala.   MISZ

Podopieczni Dariusza 
Bobrka ulegli na własnym 
parkiecie MMTS 
Kwidzynowi. Lubinianie 
mieli szansę na 
zwycięstwo, ale jak mówił 
na konferencji prasowe 
szkoleniowiec Zagłębia, za 
szybko zeszło z nich 
powietrze i dali się ograć 
rywalowi.

– Sądzę, że jedną z przy-
czyn porażki była nasza 
kiepska skuteczność z rzu-
tów stuprocentowych, kilka 
karny czy rzutów ze skrzy-
deł. Nie wygrywa się me-
czu, jeżeli nie rzuca się ta-
kich bramek w takich sytu-
acjach. Podejrzewam, że by-
ło ich z dziesięć, z tego po-
winno być przynajmniej 
siedemdziesiąt procent wy-

korzystanych. Niestety dla 
nas, Sebastian Suchowicz 
rozegrał świetne zawody. 
Walczyć trzeba sześćdzie-
siąt minut, a nie trzydzieści. 
Trzeba wykorzystywać sytu-
acje w tych momentach naj-
ważniejszych, kiedy trzeba 
powiększyć przewagę i do-
bić przeciwnika. Nie potra-
filiśmy wykorzystać swo-
jej dobrej sytuacji, w której 
wygrywaliśmy nawet trze-
ma bramkami. Oblicze dru-
żyny poznaje się po tym jak 
walczy do końca. Niestety 
zdarzył się mecz poprzedni 
z Puławami, a teraz z Kwi-
dzynem i powietrze zeszło 
dużo wcześniej. Jest dużo do 
poprawienia – mówi Dariusz 
Bobrek, szkoleniowiec MKS 
Zagłębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ
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Mecz zakończył się remisem

 Z Chorwatkami

Mogli mieć dwa »
punkty, a nie wydarli 
nawet jednego. Pod-
opieczni Dariusza Bo-
brka w spotkaniu 5. 
kolejki Superligi Męż-
czyzn podejmowali 
MMTS Kwidzyn. 

Do 40. minuty lubi-
nianie grali pewnie 
i wszystko wskazy-

wało na to, że mecz wygrają. 
Jednak tego co stało się póź-
niej, nie potrafi ą chyba wyja-
śnić sami zawodnicy.

Mecz zaczął się po my-
śli Zagłębia. Jak przystało na 
gospodarza, pierwszą bram-
kę zdobyli miedziowi, a jej 
autorem był Mateusz Przy-
bylski. Po pięciu minutach 
rywalizacji miejscowi prze-

grywali 1:2. Szybka poprawa 
sytuacji zagrzewanie do wal-
ki przez Dawida Przysieka 
i było 6:4 MKS-u. Lubin grał 
równo i był faworytem poje-
dynku. Rywale starali się do-
ganiać Zagłębie, ale nawet je-
śli zrobili to na różnicę jednej 
bramki, to po chwili ekipa 
Dariusza Bobrka znowu pro-
wadziła trzema trafieniami. 
Do przerwy Zagłębie wygry-
wało 16:13, a ostatniego gola 
zdobył Michał Bartczak.

Druga połowa do 40. 
minuty wyglądał podob-
nie. Bramki dla gospodarzy 
głównie zdobywali Michał 
Stankiewicz, Dariusz Ro-
siek i Dawid Przysiek. Kiedy 
Kwidzyn zremisował 21:21, 
wszystko się zmieniło. Lubi-
nianie nagle opadli z sił i wa-
runki gry dyktowali piłka-
rze Krzysztofa Kotwickie-

go. Na dziesięć minut przed 
końcową syreną, miedzio-
wi przegrywali 23:25. Lu-
binianie zdołali zdobyć jesz-
cze trzy gole, natomiast Kwi-
dzyn dziewięciokrotnie po-
konywał Adama Malchera. 
MKS Zagłębie Lubin 27:34 
MMTS Kwidzyn.

– Końcówka należała do 
nas, ale myślę, że my chcieli-
śmy bardziej wygrać w tym 
meczu. Czy kontuzja czy nie, 
każdy dał z siebie wszystko. 
Błędy Zagłębia się zemściły 
na nich, a my to wykorzy-
staliśmy. Mecze na wyjeź-
dzie liczą się podwójnie, bo 
jeśli jesteśmy w stanie wy-
grać na terenie przeciwnika, 
tym bardziej uda nam się do 
na własnym parkiecie – ko-
mentuje Tomasz Klinger, za-
wodnik MMTS Kwidzyn.

MARIUSZ BABICZ

MKS Zagłębie Lubin 27:34 MMTS Kwidzyn

Porażka 
na własne życzenie

Mecz zaczął się po myśli Zagłębia. 
Potem było już gorzej
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Komentarz trenera

Trzeba umieć dobić przeciwnika
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korzystanych. Niestety dla 
nas, Sebastian Suchowicz 
rozegrał świetne zawody. 
Walczyć trzeba sześćdzie-
siąt minut, a nie trzydzieści. 
Trzeba wykorzystywać sytu-
acje w tych momentach naj-
ważniejszych, kiedy trzeba 
powiększyć przewagę i do-
bić przeciwnika. Nie potra-
filiśmy wykorzystać swo-
jej dobrej sytuacji, w której 
wygrywaliśmy nawet trze-
ma bramkami. Oblicze dru-
żyny poznaje się po tym jak 
walczy do końca. Niestety 
zdarzył się mecz poprzedni 
z Puławami, a teraz z Kwi-
dzynem i powietrze zeszło 
dużo wcześniej. Jest dużo do 
poprawienia – mówi Dariusz 
Bobrek, szkoleniowiec MKS 
Zagłębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Trzeba umieć dobić przeciwnika

– Walczyć trzeba sześćdzie-
siąt minut, a nie trzydzieści – 
mówi Dariusz Bobrek, szkole-
niowiec Zagłębia Lubin
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Pokonali 
beniaminka
Zwycięstwo siatkarzy osłodziło 
przegrane mecze piłkarzy noż-
nych KGHM Zagłębia Lubin i 
piłkarzy ręcznych MKS Zagłę-
bia Lubin. Podopieczni Pawła 
Szabelskiego pokonali w swoim 
pierwszym meczu ligowym Kę-
czanin Kęty, 3:1. 
– Jest to pewna niewidoma, ale 
zbieramy materiały na ich te-
mat, aby dobrze przygotować 
się taktycznie. Oni z tego co 
wiem, mają bardzo dobre 
skrzydła, skutecznych przyjmu-
jących. Na pewno będzie cięż-
ko, bo beniaminek chce się po-
kazać zawsze z jak najlepszej 
strony, ale mam nadzieję, że to 
my wywieziemy zwycięskie 
punkty – mówił o pierwszym 
przeciwniku Paweł Szabelski 
tydzień przed spotkaniem. Fak-
tycznie, Kęczanin na własnym 
parkiecie postraszył lubinian je-
dynie w pierwszym secie wy-
grywając go 25:22. Kolejne 
trzy należały już do MKS Cu-
prum Mundo Lubin, które wy-
grało pojedynek 3:1. 
UMKS Kęczanin Kęty - Cuprum 
Mundo Lubin 1:3 (25:22, 
22:25, 22:25, 20:25) 
13 października lubinianie ro-
zegrają drugą kolejkę na wła-
snym parkiecie. Ich przeciwni-
kiem będzie Stal Nysa. Pojedy-
nek odbędzie się o godzinie 
17.00 w sali SP nr14. 

MISZ

Jednak do tej pory rugbi-
ści brali udział w turnie-
jach poza granicami Lu-

bina. Tym razem Liga Rugby 
7 zawita do nas. Mecze odbę-
dą się 14 października. 

Chęć wzięcia udziału po-
twierdziły kluby: KS Rugby 
Wrocław, Dragons Żmigród, 

Owal Leszno, Huzar Bolesła-
wiec. – Przewidujemy również 
przyjazd drużyny Dżentel-
mans Łódź i oczywiście bez-
dyskusyjnie w rywalizacji bio-
rą udział gospodarze, czyli KR 
Miedziowi Lubin – komentu-
je Robert Warecki z Miedzio-
wych.  MARIUSZ BABICZ

Pokażą się w Lubinie

Rugbyści 
opanują 
RCS

Powoli w naszym mieście rozwija »
się jeszcze mało popularny w Polsce 
sport, jakim jest rugby. Grupa lubi-
nian, należąca do zespołu Miedziowi 
Lubin stara się pokazać zalety tej dys-
cypliny sportu mieszkańcom naszego 
miasta. 

 Plan Turnieju Ligi Rugby 7 na stadionie RCS:  
godz.  10-12 Rozpoczęcie turnieju/faza grupowa 
godz.  12-12.30 Pokaz muzyczny zagrany przez lokalnego DJ-a oraz pokaz lo-

kalnej grupy chearleaderek. 
godz.  12.30-13.10 Półfinały turnieju 
godz.  13.10-13.30 Pokaz muzyczny i chearleaderki 
godz.  13.30-14.30 Finał turnieju. Wyłonienie 1 miejsca, 3 miejsca i 5 miejsca 
godz.  15 Uhonorowanie drużyn poprzez rozdanie pucharów i nagród 
godz.  15.20 Zakończenie Turnieju Polskiej Ligi Rugby 7
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Mateusz Rogalski, 
który chciał dojechać na 
motorze na Kamczatkę 
w tym roku dotarł do 
Władywostoku. Jak sam 
mówi, o jego wyjeździe 
można by napisać 
książkę, dlatego 
podzieliliśmy rozmowę 
z lubinianinem na kilka 
etapów. Oto pierwszy 
z nich. 

Mateusz przygotowy-
wał się do wyjazdu bardzo 
skrupulatnie. Spotkał się 
nawet z człowiekiem, któ-
ry posiadał bardzo dokład-
ne mapy aż po Kamczatkę. 
W końcu przyszedł mo-
ment wyjazdu. Jego pierw-
szym zagranicznym celem 
była Ukraina. 

– Na Ukrainie byłem 
dziesięć dni. Lwów, Ka-
mieniec Podolski, Ode-
ssa, Jałta i z niej już na 
Charków. Najpiękniejszy 
dworzec PKP, jaki widzia-
łem w życiu był w Ode-
ssie. Wchodzi się na dwo-
rzec i po prostu czuje się 
jak w muzeum. Olbrzy-
mi żyrandol w starym sty-
lu, jest czysto i schludnie. 
Nie wiem, czy to chodziło 
o Euro 2012, ale było fan-
tastycznie. Lwów! Daw-
no się nie czułem tak po 
polsku. To było coś niesa-
mowitego. Każdy kościół, 
muzeum, klatka schodo-
wa z mozaiką dzień do-
bry! Nie zdrastwujtie tylko 
po polsku, dzień dobry. Ta-
blice nagrobne po polsku. 
W tym mieście czujesz się 

jak we własnym kraju. To 
było pod względem hi-
storycznym czy architek-
tonicznym przypomina, 
że jest założone przez Po-
laków. Zachodnia Ukra-
ina nie znosi Rosji. Była 
taka sytuacja, że w skle-
pie w warzywniaku stał 
przede mną Rosjanin, któ-
ry chciał kupić to czy tam-

to. Ekspedientka zachowa-
ła się jakby go w ogóle nie 
rozumiała. Podchodzi-
łem ja i moim łamanym 
polsko-rosyjsko-ukraiń-
skim pokazywał w sumie 
co chcę, to nie było proble-
mu. Jak wyszedłem ze skle-
pu, to ten Rosjanin popro-
sił mnie o zrobienie zaku-
pów. Także do tego stop-
nia się nie lubią. Krym, jak 
tam wjeżdżasz, to w pew-
nym momencie myślisz co 
jest grane? Patrzysz na pra-
wo i lewo, a tu nic nie ma, 
jedynie płaski teren. Do-
piero za Krymem, za góra-
mi masz morze – wspomi-
na obieżyświat. 

MARIUSZ BABICZ

Wspomnienia z podróży

Lwów dalej Polski
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Porażka na wyjeździe 
była kubłem zimnej 
wody na głowy 
podopiecznych Pavla 
Hapala. Lubinianie jechali 
do Kielc po trzy punkty, 
a w najgorszym 
wypadku po jeden. 
Miedziowi nie 
przypuszczali, że 7. 
kolejka będzie dla nich 
taka pechowa. 

Jedynego gola zdobył 
Maciej Korzyn w 32. mi-
nucie spotkania. W obo-
zie miedziowych najlep-
szą sytuację do pokonania 
Zbigniewa Małkowskiego 
miał Michal Papadopulos, 
który strzałem z przewrot-
ki mógł zdobyć jedną z naj-
ciekawszych bramek tej 
kolejki. Jednak doświad-
czony bramkarz gospoda-
rzy nie dał się zaskoczyć. 
Pierwsza połowa była do-
syć słaba w wykonaniu Za-
głębia. Strzały w światło 
bramki Kielc można by-

ło policzyć na palcach jed-
nej dłoni. Za to gospoda-
rze najczęściej decydowali 
się na torpedy z trzydziestu 
metrów, które za każdym 
razem musiał wyłapywać 
Michał Gliwa. W drugiej 
odsłonie pojedynku cie-
kawą akcją popisał się Ar-
kadiusz Woźniak, który 
mógł zmienić wynik spo-
tkania w doliczonym cza-
sie gry, ale jego strzał naj-
pierw wybił Zbigniew 
Małkowski, a później pił-
ka trafi ła w słupek. Zespół 
Pavla Hapala dalej z dwo-
ma punktami na koncie. 

MARIUSZ BABICZ

Korona: Z. Małkowski - Kijanskas, 
Stano, Malarczyk, Lisowski - Fosz-
mańczyk (46’ Sierpina), Jovanović, 
Lenartowski, Sobolewski - Janota 
(66’ Szekely), Korzym (74’ Lech) 
Zagłębie: Gliwa - Vidanov, Banaś, 
Tunchev, Costa - Bilek (76’ Woźniak), 
Jeż, Pawłowski (67’ Obwo), M. Mał-
kowski, Wilczek (46’ Rakowski) - Pa-
padopulos 

Piłka nożna. Pechowa 7. kolejka

Zatrzymani przez Koronę

Na Ukrainie byłem|
dziesięć dni
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Do serca przytul psa i kota

Wszystkie są śliczne i sympatyczne – trzy suczki potrzebują nowego do-
mu. Jedną znaleziono na lubińskim lotnisku (fot. 1), druga całą noc spę-
dziła przywiązana do barierki pod sklepem na Wyszyńskiego (fot. 2), 
a trzecia leżała w rowie na poboczu obwodnicy w okolicach ulicy Miro-
szowickiej (fot. 3). Wszystkie czują się dobrze i czekają na nowych właści-
cieli w lecznicy weterynaryjnej Animvet. 
Być może ktoś jej teraz szuka. Zwierzaka przyprowadziła lubinianka, któ-
ra w piątek znalazła go na lubińskim lotnisku. 
– Suczka przybłąkał się do kobiety, kiedy ta spacerowała ze swoim psem 
po lotnisku, i nie chciała odejść. Lubinianka szukała jej właściciela na 
miejscu, lecz bezskutecznie. Potem próbowała znaleźć dom dla psa, 
niestety też się nie udało – mówi weterynarz Marek Walkowicz. 
Psina to mieszaniec, ma około 4, 5 miesięcy. Suczka jest zdrowa
i zadbana. 
Druga suczka przez całą noc była przywiązana do barierki koło sklepu. 
Dopiero rano pięciomiesięczną psiną zaopiekowali się strażnicy miejscy. 
To mieszaniec.

Trzecią 
suczkę, dwu-
letnią, cudem uda-
ło się uratować. Znaleziono ją w rowie 
na poboczu obwodnicy. Kiedy na miej-
scu pojawili się strażnicy miejscy, zwierzę – 
jak przyznaje lekarz weterynarii – było wręcz 
zmasakrowane. 
– Pies był w strasznym stanie – relacjonuje Marek Walko-
wicz. Zdaniem lekarza musiał zostać potrącony przez samochód. Miał 
liczne obrażenia zewnętrzne i wymagał natychmiastowej pomocy. 
Psinę udało się uratować dzięki szybkiej reakcji strażników i skompliko-
wanemu zabiegowi chirurgicznemu. Czuje się dobrze i jest gotowa do ad-
opcji. 
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć którąś z suczek, powinien się skontakto-
wać z lecznicą weterynaryjną Animvet. Numer telefonu do lecznicy to: 76 
842 17 88. Najlepiej w godzinach 9-18.  REDAKCJA

Trzy śliczne 
i sympatyczne

reklama

KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97 REZERWACJA ON-LINE: www.helios.pl
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